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d d ae j W o jg i M ika pociągów | przez niemieckie i włoskieZ  Kwatery G łównej Fiikre« 
tu, äaia 2 0  października.

N&ozclne Dowództwo Sił 
Z b ro ja )" ’«  podaje:

N a  gęsto zalesionym tere­
nie zachodnio -  kaukaskiego 

pasma górskiego, mimo nie­
pomyślnych warunków atmo­
sferycznych przełamano za­
cięty opór nieprzyjaciela w  
stanowiskach bunkrowych.
N a  szosie, prowadzącej przez 
przełęcz do Tuapse nawiąże* 
no połączenie obydwóch grup 
atakujących, które walczyły 
na północ i południa od szosy. 

N a  odcinku rzeki Terek  za­

łamały się nieprzyjacielskie 
kontrataki. W  walkach po­
wietrznych zestrzelono 1 0  sa­
molotów sowieckich.

N a  północnym przedmieściu 

Stalingradu niemieclde woj­
ska wydarły bolszewikom dal­
szą grupę domów. W alki w  
celu oczyszczenia terenu za­
kładu fabryk i broni „Czerwc- 
r a ba rykad a" trw ają  nadal. 
Samoloty walczące z niskiego 
pułapu bombardowały głów­
nie silnie rozbudowane basy  

zakładu „Czerwony Paździer­
nik“. Zespoły samolotów be­
jowych zniszczyły w  zasięgu

transportowych, jeden holow­
nik parowy i  6  samolotów  
stojących na ziemi.

N a  froncie Donu rumuńskie 
wojska odparły nieprzyjaciel­
skie ataki.

N a  froncie E l Alamein lek- 
I ’ aiemiecMe i włoskie samo­
loty bojowe atakowały sku­
pienia brytyjskich czołgów  
i pojazdów ciężarowych. To­
warzyszące myśliwce i samo­
loty niszczycielskie zestrzeliły 
4 brytyjskie samoloty. Zw al­
czanie brytyjskich lotnisk na 
Malcie było dalej prowadzone

zrzucają grai bomb na pociągi 
i urządzenia kolejowa

BERLIN, Böls-retvxkie drógi ko­
munikacyjne na środkowym i pO- 
ludn.owynr odcinku frontu wschod­
niego znajdowały się przez wszyst­
kie godziny ost*ita,xli dni mimo 
bardzo złych warunków atmosfe- 
ryczuych pod gradem bomb nie­
mieckich samolotów bojowych 
i szturmówych. Wśród Jęczy pod 
ciężko zwisającymi chmurami ciąg­
nęły7 samoloty bojówe swój wielki 
ciężar bómb, obrzucając nim za­
trzymujące się i jadące poc.ągi na 
dworcach j  na wolnej przestrzeni. 
Najczęściej ataki były tak niespó- 
dzJane, że ubezpieczająca nieprzy­
jacielska artyleria przeciwlotnicza 
dopiero wówczas zaczynała działać, 
gdy pociągi towarowe i transporto­
we stanęły już w  płómieniąch ajbo 
zgruebotane wagony leżały obok

b ioków m e toTy dla tak gwałtow­
n i« potrzebnych na froncie posił­
ków. Lecz zaledwie lylko ułożono 
w pisaku tory kolejowe natych­
miast nowe ataki powietrzne bu­
rzyły je tak że przeprowadzany 
pod ochroną ciemności przez bol­
szewików ruch pociągów doprowa­
dził do wielkich zatorów posiłków 
i do wykolejenia się wielu pocią­
gów. Przeprowadzano też bez przer 
wy ataki lofnicze na transporty so­
wieckie w dolnym biegu W ołgi.

18.10. dokonano również ciężkich 
ataków lotniczych na nieprzyja­
cielską sieć komunikacyjną na 
środkowym odcinku frontu wschod­
niego. Dopiero przed kilku dniami 
połączyli bolszewicy, jak stwierdziły 
niemieckie samoloty wywiadowcze 
dwie główne linie kolejowe ze so-

wyrwanych przez bomby iej ów I bą “ y omöcy lin i pobocznej 
| rozszarpanych ^ podtorzy kole je . ; prz,PWÓziii „a  tych liniach liczny­

mi pociągąmi towarowymi ważne
■wych. Ną pewnej na wschód od
W ołg i biegnącej linii kolejowej 
«n iszczyły niemieckie samoloty be­
jow e 18.10, jąk  komunikuje Na­
czelne Dowództwo Sił Zhrojnych, 
I I  załadowanych do pełna czołga­
mi, amunicją i Inną ciężką bronią, 
pociągów oraz dwa pociągi z ben- 
zyną. Seitkąmi metrów leżały obok

transporty do swóich przednich 

baz. Samoloty nurkujące zaatako­

wały tory kolejowe i zerwały cięż­

kimi i najcięższymi bombami pod­

torza 1 szyny. Na pewnym wielkim 

dworcu przeładunkowym eksplodo­

wały dwutonowe bomby i za jed-
pówyrywanych szyn płonące wago- 
«U z przewróconymi lokomotywami, j nI'm zamachem zniszczyły cały 

Bez przerwy wylatywała w  po- dwórzcc wraz ze znajdującymi się 

wietrze amunicja i eksplodowały j w  pobliżu budynkami i stojącymi

^ t e z e ń i ^ r ^ z o n e ^ t a T n a -  I “  P0ciągamL N *  innyCh
sypy i zerwane szyny kolejowe. dworcaeh trafiono seriami celnych 
Kolumny oczyszczające i pociągi bomb gotowe do odjazdu pociągi, 

ratunk we atarały się oczyścić z-a- załadowane działami i czołgami.

Łalomite i uprzejme traktowanie
Uratowany marynarz amerykański krefii swoje 

przeż-ca na niemieckiej łodzi podwodnej
B U E N O S  A IR E S . W  ame i załoga była dlań bardzo uprzej 

rykańskim czasopiśmie „Li- ma. Po czterech dniach łódź 
fe“ kreśli amerykański mary-

wodnej Han polecił mu jesz"

narz Archie G łbbs swoje prze 
życia na niemieckiej łodzi pod  
wodnej. G ibbs, którego okręt 
„Blankii“ został storpedowa" 
ny, został wzięty na pokład  
innego parowca. Lecz i ten 
został zatopiony. G ibbsa ura­
towała niemiecka łódź pod ' j
wodna, na której spędził on L , ,  . , _  , ,
cztery dni. W  sprawozdaniu I W10zł &° do Curacao> skąd po 
swoim podkreśla on że obcho ’ wrócił do Stanów Zjednoczo- 
dzono się z nim znakomicie, a nych.

podwodna zatrzymała mały 
statek towarowy, należący do 
W enezueli, na który można 
było przesadzić G ibbsa. Ko.

Ani jed . wagon nie ocalał. Skon­
centrowane atąki niemieckich od­

działów lotniczych, których ofiarą 

padło również wielkie bolszewickie 

centrum zaopatrzenia z wiełk:iyl 

pełnymi składami materiałów wo­

jenny h i paliwa,, wywołały w nie. 

przyjacielskiej komunikacji, i tak 

już mocno nadwerężonej, bardzo 

wielkie zamieszanie, a miejscami 

całkowicie ją  sparaliżowało.

powietrzne siły zbrojne.
. W e  wschodniej Anglii w  
dniu wczorajszym przeprowa­
dziło niemieckie lotnictwo 
szeroko zakrojone ataki na 
cele wojskowe i  ważne wojen- 
ł  urządzenia.

— o —

BERLIN. (DNB). Znowu brytyjski 
samolot wbrew prawu międzynaro­
dowemu óstrzelął w  sposób bez­
względny i najókrutn ejszy niemiec­
k i samolot sanitarny, z rannymi, 
z..bijąjąc część rannych.

Niemiecki samoilof sanitarny, 
stacjonowany w Afryce Północnej 
miał rozkaz przewiezienia 16 naj 
c iężej rannych, w  tej Lczbie rów® 
ni ż jednegó amerykańskiego pilota, 
który zestrzelony zosiał pód El 
Alamein, do szpitala w Europie. W  
Odległości około ICO km. ód v>7ya 
brzeża A fryk i został samolot, zaóa 
pajrzony wyraźnymi znakami Ge­
newskie Czerwonego Krzyża za­
atakowany przez brytyjski kontr- 

torpedowiec. Kilka granatów prze­
biło kabinę, raniąc pónownie część 
pasażerów 1 wywołało pożar, kt > y  
jednak lżej ranni zdołali ugasić 
swoimi łóżkami. Zręcznym manew­
rem udało się pilotów ! skierować 
samólot sanitarny na kurs drogi 
edwrojnej, W  czasie gdy samolot 
sanitarny Ju wzyw aj pomócy zna­
kami SOS, köntrtorpedowiec bry. 
tyjskt wezwał jeszcze dwa brytyj­
skie samoloty, jedną maszynę n :sz. 
czycielską 5 jeden myśliwiec, które 
jeden za drugim Ostrzeliwały bez­
bronną maszynę Czerwonego 
Krzyża.

Bezinteresowna przyjaźń 
a rzeczywistość

BERLIN. (DNB). W yw ody ame- | neg0 zwycięstwa aliantów. Gaze i a
rykańskiegó podsekretarza stanu 
Berle, który jako echo Rooseveita 
głosił utrzymanie bezinteresownej 
przyjaźni z wszystkimi innymi na­
rodami, Omawia „Deutsche Diplo­
matisch-Politische Korrespondenz“ , 
stwierdzając na wstępie, że wyzna­
nia te uczyniono akuratnie w wi­
gilię wdarcia się amerykańskich 
Oddziałów wojskowych do neutral­
nej Irlandii. Jak trzask b eza dzia­
ła właśnie w  tym momencie twier­
dzenie 1’ erle‘go, że Stany Zjedno­
czone nie chcą zdobywać żadnego 
obcego kraju i żadev miłujący Pö- 
kój naród n’e pófrzebuje się ich 
obawiać. Po napadzie na Irlandię, 
Iran, Irak, nie mówiąc już o po­
siadłościach francuskich i portu­
galskich stanowi ten nówy gwałt 
Stanów Zjednoczonych w stosunku 
do neutralnego kraju —  jak pisze 
dalej korespondencja —  jedynie 
potwierdzenie tezy, że żadne pańsj- 
wó nie może czuć się bezpieczne w

zaznacza, że jest rzeczą niewątpli­
wą, że «-pow iadałoby to całkowicie 
Rooseveltöwi, gdyby Stany Zjedno­
czone w praktyce mogły po wsze 
czasy -tworzyć urząd rozdzielczy 
dóbr jego świata. W ówczas mógły- 
by Stany Zjednoczone wywierać 
nie tylko decydujący w pływ  na 
wym światową, lecz także w 
dyktatorski sposób regulować po­
daż 1 popyt. Podobnie zatem jak 
feraz w  czasie w7ójny, tak też 1 po­
tem Stąny Zjednoczone miałyby 
przyw ilej ustalania różnicy między 
dobrem a złem, w l-zeczywistośc 
jednak m iędzy takimi krajami, któ 
re byłyby powolne żądaniom amery 
kańskich plutokrątów, a {akimi, 
którebj myślały O swojej samó- 
dz;elności. „Deutsche Diplomatisch- 

Politische Korrespondenz" kończy 
w  następujący spósób: „Brak od­
powiedzialności, z jaką Berle stara 
się oluman ć swToją publiczność, 
wynika już z fałszu historycznego, 

swojej niepodległości, jeśli tylko ! z jakim  wystąpił on tym razem, 
z jakiegokolwiek pOwodu ókaże się j W y hwatąjąc Związek Sowiecki 

’ nadającym się do włączenia go do ] twierdził On, że bohaterski opór

wojny Rooseveita i Churchilla. W  
związku z twierdzeniem Be.rleVö, że 
wojna ta zo-stała Stanom Zjedno­
czonym narzucona,, zaznacza Ko­
respondencja, że wszędzie zmąna 
jest nieubłagana walka Röosevelja 
przeciwko obywatelom amerykań­
skim, którzy wierni zasadom W a­
szyngtona i Monroe'go starali się 
złamać żądzę Rooseveita, zmierza­
jącą do uwikłania za wszelką cenę 
zachodniej półkuli w  wojnę euro­
pejską. W prost naiwnym nazywa 
Korespondencja eufemistyczne Oś­
wiadczenia Berle‘gó, mające speł­
niać rolę wabika dla reszty świata. 
Według niego system dzierżaw I po­

życzek ma się stać podstawą odbu­

dowy świata w  wypadku ostątecz-

Walka Hindusów o wolność
B A N G K O K  (D N B ) .  Roz' wano siedmiu H indusów. W  

ruchy w  Indiach, szczególnie Sangli wybuchła bomba w  
w strefie Bom bayu trwają z pewnym budynku rządowym  
niezmniejszoną siłą. Policja ii  wyrządziła szkody material 
rozpędziła znowu w  różnych ne. Policja uwięziła w  Delhi
miejscach miasta pochody de­
monstrantów. Aresztowano o" 
gółem 2 1  osób, w  tym szereg 
kobiet. W sku tek  wybuchu 
bomby w  gmaebu pewnego 
kinoteatru powstały wielkie 
szkody. W  Shahabad strzały 
angielskich policjantów rani­
ły  dwóch Hindusów. W  mieś 
cie przedłużono zakaz wycho" 
dzenia z domów na dalszy ty­
dzień. W  pewnej miejscowoś" 
ci okręgu Belgaun nałożono

dwóch przywódców pocho1 
dów demonstracyjnych, rozpę 
dzając siłą uczestników po­
chodu. W  Ahm edabad znisz" 
czono przez podpalenie wa­
gon k o le jo w y .  W  okręgu Suk 
kur w  górnej prowincji Shind 

_,w yPadek wybuchu  
bomby. Rząd brytyjski nie po 
dał bliższych szczegółów o 
wyrządzonych szkodach i stra 
tach w  ludziach.

Byłego ministra z partii

a-przed kilku dniami został 
resztowany, skazano obecnie 
na 6  miesięcy ciężkiego więzie 
nia. W  okręgu Patna demon" 
stranci podpalili budynek rzą­
dowy. Powstały znaczne szko 
dy.

Podczas manifestacyj w  
Shillong, głównym mieście A s  
sam, aresztowano wielu Hin" 
dusów, którzy kontaktowali 
się z partią Kongresu.

W  Chittagong * Anglicy  
zamknęli dalsze biura wszech 
fnduskiego towarzystwa włó" 
kienniczego, które popierało 
produkcję sukna w  Ind :ach. . . . .
Aresztowano też wielu demon Yjczykow, którzy sami pome

Rosji przeciwko Napoleónow' óbro 
n.ił niepódległóść Stanów Zjedno­
czonych. Prawdą historyczną jest, 
że S(ąny Zjednoczone w r. 1812, 
kiedy Rosja walczyła z Napoleonem, 
siały pO stron ę Napoleóna prze­
ciwko Anglii, W alczyły zatem“ wów­
czas z jednej strony Anglia i Rosja, 
z drugiej Napoleon : Stany Zjed­
noczone. Nie było wprawdzie wów­
czas wójmy między Rosją a Stana­
mi Zjednoczonymi, ale nonsensem 
jest twierdzenie, że walka Rosji 
przt i-—k, Napoleonowi Obroniła

niepodległość amerykańską, zagro­
żoną je d w ie  przez Anglię. Ano 
każdy bląmuje się jak umie".

B E R L IN . W iadom ość bry  
tyjskiej służby prasowej o 
tym, że W ie lk a  Brytania od" 
dała dalsze jednostki mary­
narki angielskiej do dyspozy" 
cji Stanów Zjednoczonych dla 
ochrony żeglugi handlowej u 
wschodnich wvbrzezy Am ery  
ki zaopatruje „Völkischer Beo 

bachter“ następującym komen 
tarzem: ,,Ta lakoniczna wia* 
domość rzuca jaskrawe świat­
ło na straty, jakie musiała po* 
nieść w  dotychczasowym prze 
biegu wojny flota amerykań­
ska skoro znowu zachodzi po* 
trzeba, poza zażądanymi już 
poprzednio i użytymi do och­
rony wybrzeża siłami morski" 
mi i lotniczymi, ponownego 
wypożyczenia okrętów od Bry

-  —'- iga u ii u tu w u u '7 — '  ^  7------ V *. , — “  ---------. ,i- . ,
karę zbiorową w  wysokości I Kongresu, z prowincji M ad " strujących Hindusów, przecią ; Sl1 poważne straty w  okrę. 
1100 rupij. W  P e o n a  areszto- 1 ras, Gopala Reddy, który 1 gających ulicami Bangalore, i tach wojennych“.
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B E R L IN  (D N B ) .  Tass po- j rezolucję, w  której m ów ( się: J Tego samego domagali się 

daje dłuższe sprawozdanie z J „Nasze żądania wypełnienia i robotnicy innej wielkiej fabry  
Londynu, obrazujące wzrost w  całości i w swoim czasie zo ki w  Clyde. Oświadczyli oni:
bolszewickiej agitacji wśród  
robotników lcilku angielskich
fabryk. Funkcjonariusze Sta­
hna w  Anglii dokładają naj-

mendant n iem ieckiej łodzi pod ? w iększych  starań, by  za ich

cze z okrętu dać znak, czy 

szczęśliw ie dostał się na m iej­
sce. Statek wenezuelski prze"

nam ową „uchwalane“ rezolu­
cje co raz głośn ie jszy ppdno" 
s iły  w rzask, dom agający się 
stworzenia drugiego  frontu,

I  tak w ed łu g  londyńsk iego  
sprawozdania Tassa  robotn i­
cy pew nej w ie lk ie j angielskiej 

ł  fabryki samolotów powzięli

bo w iązań będą z _ każdym  
dniem co raz głośn iejsze“ .

D a le j otrzym ał Church ill te 
legram  z arsenału W oo lw ich , 
żądający jak najw yraźn iej na­
tychm iastowego stworzenia 
drugiego frontu.

R ów n ież kom itet pracowni­
ków  najw iększych  fab ryk  w  . 
G lasgow ie  dom agał się, jak

M u sim y natychm iast uderzyć!
T a k że  w  pewnej fabryce uz 

brojenia w  M anchester i w 
pewnych zakładach w Coven­
try  p rzy ję ło  rezolucje, doma­
gające się drugiego frontu.

W  końcu —  i z tego zdaie 
się, że M osk w a  jest szczegól­
nie dumna, a lbow iem  Tass do­
nosi o tym  obszerniej —  od b y­
ła się w  Lon dyn ie  16 paździer

g łosi kom unikat Tassa; siwo* , nika konferencja delegatów  
rżenia drug iego frontu. < zw iązku  robotn ików  transpox"

towych, liczącego milion człon 
ków . W  konferencji tej w zię­
ło udział 500 delegatów , prze" 
ważnie przedstaw icieli angiel­
skiego przem y słu zbrój en io" 
w ego. P rzy jęta  rezolucja „ubo 
lewa, że działania zaczepne 
w ojsk  sprzym ierzonych  usta­
ły . Los A n g li i  i jei sprzym ie" 
rzeńców  zaw isł od toczących 
się w  tej chw ili w a lk . D la tego  
konferencja w zyw a  rząd  an­
gielski, b y  jak najprędzej roz" 
począł o fensyw ę w  Europie, 
do czego A n g lia  się zobow ią­
zała“.  "



T u r c ja  a  w o j n a
Istambuł, w  październiku.

U  nas n  kraju jest już je- 
sień, a ludzie przygotowują 
się do zimy. Całkiem inaczej 
jest w  Stambule, gdzie poda* 
ją sobie ręce Europa i W schód , 
N a  lekkich falach Bosforu  
igrają promienie letniego słoń 
ca. W  wielkich hotelach i w

narodu bez względu na to, co- 
może zajść. W szyscy  zdajemy 
sobie sprawę, z jaką niezłom­
ną energią występuje w  obro­
nie pokoju dla swego państ­
wa rząd turecki, armia turec: 
ka_ i naród turecki“.

Tureckie społeczeństwo zda 
ie sobie sprawę z różnicy mię 

j dzy tym stanowiskiem
dzielnicy handlowej Pera wi- j cTąpieniem" W e ^ d d l"  V i l lk i e  
dać wszędz,e jasne letnie ubm *; przcdstawiciela R o0 sevej.
ma męzczyzn i wzorzyste suk ? A  . , • • ..
nie kobiet. N ie  jest wpraw- j ta’ k 'ory OCl m ' esi* Ga tfucze
dzie tak gorąco jak w; lipcu
lub sierpniu, zaś mieszkańcy

który ocl miesiąca 
się po świecie. Także w  Anka  

j rze próbował wywołać wraże-
; . : . • i a i  i------' i nie» naiwnie wyliczając, ile tomówią juz o „chłodnych no* • " - a  i

 w  j~ :... ; }  - . i  czego może Am eryka wyprocach". W  dzień i w  nocy wie 
je równomierny świeży wie­
trzyk od Morza Marm ara po 
rozpalonych słońcem ulicach 
starego Stambułu i Galaty, 
gdzie nie zawsze może dać ra 
dy przeróżnym odor0m W sc h 0 
du.

Pomimo, że wojna szaleje i 
nie jednemu państwu neutral­
nemu nie zostały zaoszczędzo 
ne poważne kłopoty —  Turcji, 
zdaje się przypadł w  udziale 
dość szczęśliwy los.

W praw dzie  powierzchowny 
obserwator mógł by  łatwo w y  
ciągnąć błędne wnioski, albo­
wiem wojna już nieraz pukała 
do drzwi Turcji i domagała sie 
gwałtownie, by  ją wpuszczo­
no. Atoli świadoma stvoich 
celów, energiczna postawa rzą 
cłu tureckiego nie dopuściła 
cło tego. G d y  obecny premier 
Saracoglu, długoletni minister 
spraw zagranicznych, wygła­
szał na początku sierpnia, pod 
czas wielkiego zgromadzenia 
narodowego swe expOse, oś­
wiadczył, żc Turcja nigdy się 
nie zgodziła i nie zgodzi na 
żadne awanturnicze wystąpię 
nie poza granicami swego kra 
ju. Najważniejszym zadaniem  
kierowników polityki b y ło  i 
jest nie dopuścić do tego, by  
Turcja wzięła udział w wojnie.

Stanowisko to zostało przy­
jęte z uznaniem przez N iem ­
cy. W  związku z tym niemiec 
ki poseł w  Ankarze von Pa" 
pen, przemawiając w Niemiec 
kim klubie, powiedział: „N a ­
sze stanowisko wobec kraju, 
który ustosunkuje się do nas 
przyjaźnie, jest jasne i niedwu  
znaczne. Niem cy są zdecydo­
wane uszanować pokój tego 
kraju i zamieszkującego w nim

dukować w  zakresie zbrojeń. 
Turecka prasa zajęła odpowie 
dnie krytyczne stanowisko wo 
bec tych krzykliwych planów  
na przyszłość, a czytelnik tu­
recki bardzo dobrze potrafi 
odróżnić prawdę od fantazji

walczyć. N a  szczęście tegoro­
czne żniwa w  Turcji są dobre. 
Minister handlu U z  stwierdził 
podczas otwarcia targów figo­
wych i winogronowych w  
Smyrnie, że Turcja jest kra­
jem, który może najmniej od­
czuwa ogólny kryzys gospo­
darki światowej. I  akże w  przy 
szłości nie może być m owy o 
poważnych trudnościach apro 
wizacyjnych, aczkolwiek się 
nie przelewa. Rząd pod żad­
nym pozorem nie będzie tole­
rował kombinacyj lichwiar­
skich, któreby zakłócały zao­
patrywanie narodu.

Z a  tymi słowami poszedł 
czyn. W  Stambule zaareszto­
wano kilku żydowskich hur­
towników, którym udowodnio 
no, że przechowywali duże 
ilości towarów, by  podbijać 
ceny i w  ten sposób podwa"

W  tureckiej prasie zaszła w  ; żać politykę rządu na odcin. 
ciągu ostatnich dwóch miesię | ku cen. Że drożyzna w  Turcji
cy zmiana. Dotąd  
wała wiadomości i

otrzym y-
artykuły 

z zagranicy przez agencję Ana- 
tołijską, obecnie premer Sara 
coglu w ydał zarządzenie, że 
prasa może otrzymywać wia­
domości i artykuły bezpośred 
nio od agencyj zagranicznych 
albo też od własnych kore­
spondentów przebywających  
zagranicą.

Nadmieniliśmy, że Turcja  
dzięki swej konsekwentnej po 
Ii tyce potrafiła się utrzymać 
z'dala od wojny. N ie  znaczy 
to, że wojna obejmująca cały 
świat nie odbiła się także na 
odcinku gospodarczym, zaopa 
trzeniowym i wyżywieniowym  
i że wszystko odbywa się bez 
zgrzytów. W ystarczy wczyty­
wać się przez kilka dni w  pra­
sę, by  się zorientować, z jak ró 
żnorodnymi trudnościami na 
polu  gospodarczym  rząd  musi

datku niespodziewanie gw ał­
towne deszcze na początku 
października wyrządziły po­
ważne szkody w  zbiorze ro­
dzynków; wobec tego że suszą 
cego się owocu nie można by ­
ło dość szybko sprzątnąć ze 
względu na nagły prżybór wo  
dy, część zbiorów przepadła. 
Jeśli do tego dodać, że drze­
wa oliwne bardzo poważnie 
ucierpiały z powodu mrozów  
podczas ostatniej surowej zi­
my, można zrozumieć, że rząd 
turecki musi dołożyć bardzo 
poważnych starań, b y  aprowi­
zacja pozostała na dotychcza­
sowym poziomie.

N a  marginesie trzeba do­
dać, że ulewy podmyły także 
tor kolejowy Istambuł— Anka  
ra na przestrzeni 7 km, tak że 
przez kilka dni był całkowicie 
wstrzymany ruch kolejowy 
między stolicą a największym  
miastem kraju. W  kilka dni 

wzrosła w  ciągu dwóch mie- później to samo nieszczęście
sięcy, mogliśmy sami stwier- 
dzić. Gorące debaty toczą się 
na temat kartek chlebowych, 
W obec  dobrych żniw mini­
sterstwo gospodarki miało za­
miar znieść karty chlebowe na 
wsi, i zatrzymać je tylko w  
kilku dużych miastach.

Atoli dostawy zboża chlebo 
wego nie są takie, iak się spo 
dziewał rząd, wieśniacy zatrzy 
mali część zbóż w  nadziei, że 
w ciągu miesięcy zimowych ce 
ny będą lepsze. Zarządy  
miast, upoważnione przez 
rztjd, próbowały zakupić we 
własnym zakresie potrzebne 
zboże. Dochodzi do tego fakt, 
że Anglicy bez najmniejszych 
skrupułów szmuglują zboże 
przez granicę syryjską, by  zlik 
widować kłopoty, jakie mają 
z wyżywieniem swoich armij 
na Bliskim W schodzie. "W  do

Wyczerpanie rezerw rô otniczycfi
S Z T O K H O L M . Angielski ; jego wielkiej mowie, ie  Anglia  

minister wytwórczości O liver wyczerpała już swoje rezerwy 
Lyltelton podał do wiadomoś sił roboczych i obecnie musi
ci nowe rozporządzenie doty­
czące zmian w  zakładach prze 
mysłowych. W o w o d y  jego po 
twierdzają oświadczenie mini­
stra spraw zagranicznych Rze 
szy Niemieckiej w ostatniej

uciekać się do małpowania 
metod „autorytatywnych", któ 

re jeszcze tak bardzo niedaw­
no uważała ona za godne po­
gardy.

dotknęło także połączenie z 
Europą, tak że podróż ze Stam 
bułu do Sofii, i tak długa, prze 
dłużyła się o dalsze dwa dni 
dla tych pasażerów, którzy 
byli właśnie w  drodze. W o gó -  
le jazda ze Stambułu do Sofii 
i z powrotem ma w  sobie coś 
pechowego. Podczas ostatniej 
zimy, gdy most przez rzekę 
Maricę nie był jeszcze wykoń  
czony a później po wykoń" j 
czeniu runął, pasażerowie mu 
sieli brnąć piechotą kilka ki­
lometrów śniegiem, niosąc swe 
bagaże, a następnie rOzkleko 
tanym dychawicznym samo­
chodem pasażerskim dojeżdża 
li do najbliższej stacji kole­
jowej. Obecnie mosty przez 
A rdas i Maricę przed i 
za Edirne (Adrianopolem ) 
są wprawdzie doprowadzo­
ne do porządku, ale to nie 
p rz e s z k a d z a ,  i e  p a s a ż e r o w ie  
muszą na granicznej stacji buł; 
garskiej Svilengrad ślęczeć czte i 
ry godziny jadąc do Turcji, a j 
wracając z powrotem nawet ’ 
dziesięć godzin; rządy obu 
państw pozwalają bowiem na 
przejazd przez terytorium gra 
ńiczne tylko w  nocy. Dlatego  
też z Sofii do Stambułu je* 
dzie się 30 godzin, a ze Stam­
bułu do Sofii 33 godziny.

D r. F. Renneberger.

(„V . B “ .).

Istambuł, w  październiku.

Dziennik „Tasviri E fkjar“ 
zwrócił uwagę społeczeństwa 
tureckiego na czerwcowy nu­
mer amerykańskiego czasopis 
ma „Colliers M agazine“, któ­
re opublikowało ciekawą ma­
pę profesora Rennera; na ma­
pie tej zostały Dardanele ozna 
czone jako przyszłe terytorium 
sowieckie. Społeczeństwo tu­
reckie zostało tym bardzo po­
ruszone. M . in. gazeta „Son 
Poste“ omawia szczegółowo 
mapę i pisze: „Am eryka jest 
dla nas krajem dziwactw. Je­
śli słyszało się o damie, która 
rozwodziła 3ię osiem razy i wy  
szła za mąż po raz dziewiąty, 
nie trzeba było się długo za­
stanawiać, by  wiedzieć, gdzie 
to było. Każdy się orientował, 
że była to Amerykanka. Jeśli 
nas pytano, gdzie ludzie prze­
żywają najdziksze przygody, 
wiedzieliśmy, - że w  Ameryce. 
T ak  samo było wiadomym, w  
którym kraju nie karze się lu­
dzi typu A l  Gapone. N iedaw ­
no jeden z amerykańskich ad 
mirałów dał nam próbkę po­
dobnych dziwactw. (Chodzi tu 
o admirała Starka, który pól 
roku temu w  artykule wydru­
kowanym w  jednym z dzien­
ników obiecywał bolszewikom

Bosfor i Dardanele). W ó w ­
czas mówiło się o wolności pr§ 
sy amerykańskiej i o tym, że 
w Ameryce wolno redaktoro­
w i pisać wszystko, co mu strze 
li do głowy. Obecnie, na szczę 
ście, nie jest to wojskowy, ale 
profesor, który rysuje mapę 
powojennej Europy. Ciekawa  
rzecz, że chodzi . o profesora 
geografii uniwersytetu w  Co"

; lumbii, k tó r y  jako specjalista 
brał czynny udział przy opra­
cowaniu anglcram eryka ńsłd ej 

j karty atlantyckiej. W  'demon- 
: ti, opublikowanym przez W a * 
j szyngton, powiada się, że cho 
j dzi o „profesora prywatnego 
uniwersytetu“ , chcąc w  ter. 
sposób zmniejszyć jego znaczę 
nie. Można nas wytłumaczyć 
jeśli, znając rolę autora mapy 
podczas opracowywania Kar­
ty atlantyckiej, nie jesteśmy 
skłonni u wierzyć temu dem en 
ti, opublikowanemu wówczas, 
gdy mapa znalazła oddźwięk 

.'ureckiei prasie“ .
Peyami Safa, jeden z czo ło * 

wych publicystów tureckich 
pisze w „Tasviri Efkiar“ , „że 
wobec publikacji Rennera trud 
no Turcji mówić, iż Karta 
atlantycka nie jest taką samą 
pułapką, jak swego czasu 14 
punktów W ilsona“ .

(„V . B “).

Skutki wolny Roosevelta
odbiły się na ludności Stanów 

Zjednoczonych . ■
W z r o s t  i  d y w i d a i u l

M m  fabryki dział
Znowu padła silna forteca w str Nagrodzie. — Daremne prćby 

bolszewickie; arMsrii wm eszania sią do walki
B E R L IN  (D N B ) .  W  pół" szewicy strzelali uparcie ze i fortec fabryki dział. W  ten 

nocnej części Stalingradu j swoich czołgów, które kilku j sposób również i ten bastion 
dzień 17 października przy- rzędami okopane były  w zie- j nieprzyjacielskiej obrony zo- 

rozstrzygnięcie w  zacię* mi. W  walce wręcz trzeba je i stał skruszony a kilka kwa"
' było niszczyć miotaczami pło ' dratowych kilometrów mierzą

niósł
tych walkach o rozbudowaną 
w  silną twierdzę fabrykę dział 
..Czerwona Barykada". Zd o ­
byto ją po zaciętych walkach i 
obecnie znajduje się ona w  rę 
ku niemieckim.

Po oczyszczeniu fabryki 
czołgów „Dzierżyński“ wdar* 
ły się oddziały niemieckie da 
lej na północ i zniszczyły oto­
czone na zachód od Spartako- 
wa siły. Równocześnie ruszy­
ły, jak głoszą nadesłane do 
naczelnego dowództwa sił 
zbrojnych meldunki, oddziały 
piechoty, pionierów i czołgów  
przeciwko uparcie broniącym  
się bolszewikom w  reszcie bu­
dynków fabrycznych.

Nieprzyjaciel usiłował kil­
ku rozpaczliwymi przeciwna­
tarciami powstrzymać kliny 
niemieckiego ataku. M im o to 
atakujący żołnierze niemieccy 
wdarli się najpierw do połud­
niowej części a następnie od 
zachodu na szerokie’ tereny 
przemysłowe fabryki dział. 
Granaty dział szturmowych i 

' mmtaczy ogn;a przerwa 
ły łańcuch ognia obrony. Bol-

miem i granatami ręcznymi.
K rok  za krokiem posuwały  

się oddziały niemieckie przez 
pierścień ognia obrony. N ie ­
przyjaciel zrywał się wciąż do

cy teren przemysłowy dostał 
się w  ręce niemieckie. Jak da­
leko sięgnąć okiem, nie moż­
na dojrzeć nic, tylko dy­
miące kupy gruzów, rozwalo-

nowych kontrataków. Lecz si" ne hale fabryczne; pokrzywio- 
ła jego była złamana. Zmiaż- ne żelazne dźwigary i zwisa*
dżył go ogień niemieckiej arty jące chodniki. T o  ogromne po
łerii, dział szturmowych i broń le gruzów dowodzi wysokie- 
używana do walki z bliska, go przemysłowego znaczenia, 
Swoich wielkich strat nie po* jakie posiadała ta fabryka 
trafił On już wyrównać. Łącz- dział w  bolszewickim przemy” 
ność między klinami niemiec* śle zbrojeniowym, 
kiego ataku została po kilku- Silne oddziały niemieckich 
godzinnych walkach nawiąza" samolotów bojowych i sztur­

mowych wmieszały się do za­
ciętych walk, które doprowa-

na. Po południu piechurzy ru 
szyli do szturmu, na resztę

P of Ro«s*va51 v yhmra mą w podróż
MADRYT. (DNB). Według donic- n»letnimi dziewczętami, gdyż Od

sienią z Waszyngtonu, pawi Roose­
velt potwierdziła wobec przedsta- 
w cieli prasy, że nosi się Ona z za­
miarem podróży do Anglii, którą 
już dawno pragnie odwiedzić.

Następnie korzystając ze sposob­
ności, poruszyła pani Roosevelt 
kwestie społeczne i żądała rozto-

wybuchu wojny wzrosła w  zatrwa­
żającym stópniu i ilość nieślubnych 
dzieci, matki których są jeszcze w 
wieku szkolnym. Poza tym w ype. 
wiedziała się pani Roosevelt prze­
ciwko nadmiernemu używaniu alko­
holu wśród młodzieży pracującej, 
gdyż to prowądzi również do roz-

czenia większej opieki nad niep-et. luźnicnia obyczajów.

dziły do zdobycia fabryki 
dział. Bom by najcięższego ka­
libru zryły ziemię i powywra­
cały ostatnie resztki domów i 
hal fabrycznych. W  halach 
szutru i górach gruzu nie mo­
gli już bolszewicy uratować 
się przed niszczycielskim dzia 
łaniem niemieckich bomb.

W  czasie walki o fabrykę 
dział bombardowały inne od­
działy samolotów bojowych  
stanowiska dział nieprzyjaciel 
skich na wschodnim brzegu  
W o łg i  na wyspie W o łg a . Za­
daniem tych bateryj bolszewi­
ckich było _ powstrzymywanie 
swoim ogniem flankowym co 
raz głęb-ej na teren przemysło 
w y wdzierających się oddzia­
łów  niemieckich. Lecz wsku­
tek gradu bomb niemieckich 
samolotów, Ogień ich musiał 
ustać. W ie le  dział artyleryj­
skich i przeciwlotniczych zni­
szczono w  tej rozstrzygającej 
walce celnie rzuconymi bomba 
mi. Równięż i bolszewickie 
bombowce próbowały bezsku­
tecznie wziąć udział w  decy­
dującej walce. Panujący w  po 
wietrzu myśliwce niemieckie 
zestrzeliły tutaj bez żadnych 
strat własnych 16 nieprzyja­
cielskich samolotów.

S Z T O K H O L M . Obywatel 
amerykański już zaczyna od­
czuwać skutki obecnej wojny  
w  znacznie wyższym stopniu, 
niż to było p o d c z a s  p ie rw s z e j  
wojny światowej i niż tego spo 
dziewann się w  Stanach Z jed ' 
noczonych. N o w y  projekt po 
datkowy, przyjęty niedawno 
przez kongres i podpisany 
przez Roosevelta nie tylko 
znacznie podnosi zwykłe po­
datki dochodowe i dodatkowe 
podatki wojenne, lecz przewi­
duje również jeszcze dalsze po 
datki specjalne, dotyczące rów  
nież i najniższych wpływów, 
przy czym należności, nieobło 
żone podatkami, zostały po­
nownie obniżone. Podatek kor 
poracyjny, wynoszący dotych­
czas 31 proc., ustaliła Izba Re 
prezentantów na 45 proc., lecz 
pod wpływem finansjery i 
przedstawicieli ciężkiego prze 
mysłu senat obniżył go do 40 
proc. Prezydent zatw’erdził tę

obniżkę. Jednocześnie prezy- 
dent wprowadził w  życie ogra 
niczenie wynagrodzeń i płac 
Natomiast wzrastają dywiden 
d y  w ie lk ic h  p r z e d s ię b io r s tw .
Tak, np. „International Har* 
vester C o “ , wypełniające wiel 
kie obstalunki zbrojeniowe, 
mogło powiadomić swych ak­
cjonariuszy, że może podnieść 
dywidendę roczną prawie o 25 
proc.

SZTOKHOLM. Według dóciiesic- 
nia z WasYyngtónu, Roosevelt w 
odezwie de Kongresu określił wy­
sokość wydatków wojennych Sta­
nów Zjednoczonych na bieżący rok 
budżetowy, kończący się 30 czerw­
ca 1943 wysokość 74 miliardów 
dolarów, W  stosunku do tego płat­
nik podatków amerykańskich, ob­
ciążony w  roku ubiegłym 26 miliar­
dami dolarów podatków wojennych 
iit -si w roku przyszłym ponosić je 
w potrójnej wysokości.

ii l i i i
S Z T O K H O L M . Londyński 

„N ew s Chronicie" w  pewnym  
artykule wstępnym ostro kry­
tykuje angielską Izbę Gmin, 
nazywając ją „starzejącą się, 
zmęczoną Izbą". N ig d y  podob  
no nie była ona świetną repre 

zentantką narodu, a obecnie

je s z c z e  m rr e j n iż  kiedykol 
wiek. Posłowie nic nie uczy- 
n:li dla w z m o c n ie n ia  autoryte
tu parlamentu lub ożywienia 
-y.-yćh przemówień. O  ile pod 
tym względem rychło nie na­
stąpi wyraźnej zmiany, to opi­
nia publiczna pewnego dnia 
znajdzie należną odpowiedź.

Wywiezione
do Zw. Scswieckiagj di??cf hisz^ań* 

sicie zamorzon© eieśiem
wie zbiegłych ze Związku So 
wieckiego dzieci hiszpańskich 
i ogłaszają ch nazwiska. W e ­
dług zeznań tych dzieci, które 
przez bolszewików w  czasie 
hiszpańskich walk wyzwoleń­
czych wraz z tysiącem innych 
dzieci wywiezione zostały do 
Związku Sowieckiego, wielu 
z ich kolegów i koleżanek

M A D R Y T  (D N B ) .  N ie ­
dzielne gazety madryckie po­
dają nowe szczegóły w  spra*

B r ą z '  l i *  

pod zsakiesi woiay
Y IG O . Rząd brazylijski za

rekwirował cały węgiel, w y d o ­

bywany w  kraju, co jest dowo 
dem, jak trudną staje się sy­
tuacja gospodarcza równ eż 

i tego sojusznika Stanów Zje­
dnoczonych.

z m a r ło  w  Związku Sowieckim 
z głodu. Gazety wyrażają po- 
nown’e wdzięczność Hiszpa­
nii dla armii niemieckiej, któ­
ra zaopatrzyła te dzieci w  obu 

! v/e, ubranie i żywność i  zwró“ 
1 cifa z powrotem ich ojczyźnie.
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wycli stanowisk karabinów  
maszynowych przez baterie 
przeciwczołgowe aż do bun”

B E R L IN . Polityczne i woj* 
*ko\ve czynniki niemieckie 
niejednokrotnie zwracały uwa 
g  ną niemożliwość złamania
niemieckich stanowisk w  za­
chodniej Europie, na wał 
ochronny nowej Europy od 
Przylądka Północnego do
patoki Biskajskiej. Z a ­
równo Aclclf Hitler, jak 
również marszałek Rzeszy
i inni kierujący politycy i woj­
skowi Podkreślali siłę *eg °  
niemieckiego stanowiska o* 
bronnego, która to siła uwido 
czniła się również podczas za.
łamania się kilkakrotnych
prób brytyjskich wylądowa* 
nia nad Kanałem lub na w y­
brzeżu Atlantyku.

„Berliner Börsenzeitung ‘ o- 
głasza obszerny artykuł kapi* 
ta -a >̂ ilh e lm a  Ritter von 
5 chramm'a pQcj t. „Twierdza  
na Zachodzie", Znany autor 
wojskowy opisuje niemiecki 
system °brotvny na zachodzie,

którego nie należy uważać 
za podobny do stałej linii, do 
wielkich stanowisk pozycyj­
nych z wojny światowej, nie 
można go też porównywać z 
linią Maginota, lecz obejmuje 
on raczej głęboko rozczłonko* 
waną sieć obrony, która żarów 
no wskutek swoich urządzeń 
technicznych jak również z 
powodu żołnierskiej postawy 
każdego znajdującego się tam 
żołnierza czyni atak na konty 
nent beznadziejnym. Poczyna 
jąc od najmniejszej jednostki 
systemu umocnieniowego, od 
gniazda oporu, przechodząc 
przez większe punkty oporu 
aż do całego systemu twierdz, 
wszędzie zastosowane zostały 
wszelkie doświadczenia nOwo 
czesnej wojny.

"W  końcu artykułu mówi 
się: „Umocnienia nadbrzeżne 
na zachodzie obejmują dzisiaj ! 
potężną ilość stałych urzą'

krów dla łodzi podwodnych. 
Obejmują one zarówno zabez­
pieczone przed bombami schro 
ny dla wojska, dla amunicji i 
dla zapasów, jak również 
wszelkiego rodzaju zapory i 
stanowią przemyślany, wielo” 
krotnie uszeregowany i silnie 
zaopatrzony w  artylerię sy­
stem fortecznego frontu ob” 
rannego o wielkiej głębokości, 
sieć niemieckiej obrony nad 
wybrzeżem Kanału i Atlanty­
ku, której według miary ludz* 
kiej nie można przerwać. W o  
bec intensywności pracy nie­
mieckiej i energii niemieckie” 
go dowództwa wojskowego  
musi nieprzyjaciel oczywiście 
liczyć się z tym, że każdy ty­
dzień, ba nawet każdy dzień 

przyczynia się do potęgowa*
Sięgają one od betonO-: nia siły obronnej tych umoc­

nień tak pod względem mate” 
riałnym jak i osobowym.

Duch niemieckiej wynalaz­
czości oraz inicjatywa dowódz 
twa nie znają spokoju.

W iem y  dobrze, że jedynie 
na sile stali i betonu, na wiel* 
kości fortec nie można pole­
gać. Nawet najsilniejsza twier 
dza może być zdobyta przez 
wysoko wartościowego, zdecy 
dowanego napastnika. Tego  
dokazali przecież sami Niem* 
cy na linii Maginota, z dru* 
giej zaś strony często wystar­
cza jakiś wąwóz albo kamie­
niołom, aby zdecydowanemu 
do żelaznej obrony oddziało­
wi dostarczyć niezdobytego 
miejsca oporu. Niem cy wy­
korzystali czas na zacho­
dzie. Dzięki niemieckiej żoł” 
nierskiej systematyczności i 
gotowości do pracy wszyst­
kich uczestników czas dalej 
bez przerwy pracuje dla N iem  
ców".

Badani® nadużyć policji i wojska najsurowiej laisraiSant
B A N G K O K  (D N B ) .  Rząd

brytyjski w Indiach wydał w  
p ią te k  wiele mówiące zarzą’ 
dzenie. Rząd oznajmił miano, 
wicie dekretem, że zabrania 
się jąk najsurowiej wybierać 
komitety, które miałyby się 
zająć badaniem nadużyć poli* 
cji i wojska przy okazji rozru­
chów partii kon’gresu. Rząd  
oświadcza, że wszystkie tego 
rodzaju komitety i organiza" 
c je  są nieprawne i że przeciw­
ko nim rząd rozpocznie „ener 
giczne k r o k i " .  C h a r a k te r y s ty ­
czna jest też „propozycja" bry  
tyjska, by  nowe wybory do 
zarządu miasta w  Bombayu  
odroczyć na C2as wojny, a 
nadto jeszcze na dwa lata po 
wojnie.

N a  wielu placach w Ahm e­
dabad zwrócił się podniecony 
tłum przeciwko brytyjskim 
policjantom uzbrojonym w  la" 
ski stalowo - bambusowe i ob* 
rzucił ich kamieniami. Przepro 
wadzono liczne aresztowania. 
Sześciu Hindusów skazano na 
kary ciężkiego więzienia, po­
nieważ brali udział w organi­
zowaniu pochodów demonstra 
cyjnych i kolportowali ulotki. 
Nałożono z górą 100.000 ru" 
pij grzywien kolektywnych 
na liczne miejscowości w  pro­
wincji Assam, Bengalii i w  

   —  --------

zjednoczonych prowincjach, 
ponieważ zniszczony został 
majątek rządowy. W  Parga” 
nas, w  prowincji Bengalii 
przedłużono na nieokreślony 
czas zakaz odbywania zgro­
madzeń. W  Secunderabad w  
mieście Hyderabad aresztowa 
no 13 Hindusów, ponieważ 
brali udział w  pochodach urzą 
dzanych przez członków kon” 
gresu.

BANGKOK. O frwających w c ą i 
rozruchach w związku z kongresem 
w Indiach nadeszły następujące 
wiadomości: yy różnych niiejscacl1 
okręgu Poon® w prowincji bomba >  
skiej dokonano podpalenia gma­
chów szkofeiych rządówycb. W  
Bombayu ciężko raniono Irzy  Osoby

podczas wybuchu bomby w pobliżu 
posterunku policyjnego. Poza tym 
aresztowano 25 osób w związku 
z nz-cregicm wybuchów, pówslałych 
w Ostatnich dniach. W  prowincji 
Bihar rząd wyznaczy} nagrodę 5000 
rupij zą udzielenie bliższych da­
nych o  osobach, odpowiedzialnych 
za śmierć trzech Oficerów broni 
powietrznej w Rumii. W  Okręgu 
Bhagąlpur nałożono na ludność 
różne bery zborow e. W  innej m iej. 
scówości aresztowano w oslalnkn 
•tygodniu 22 osoby łącznie z człon­
kiem hinduskiego zgromadzenia 

centralnego. Dwanaście miejscówOŚ. 
ci w  prowincji Bengalskiej obłożo­
no kar md zbiorowymi w wysokości 
6400 rupij.

W  innym okręgu demonstranci 
spalili wszystkie skłe.py z wódką.

Brytyfczpy stracili
1 2 ®  ira ń sk ic h  m ac(o?ialtst6 w

r r r s u m ^  j ) Q Ankary j Powiadają, że inni członkowie 
niedzielę wiado* j organizacji uciekli z Sziras i. 
eranu o tym, że ’ starali się znaleźć nrzvtutek w

IS T A M B U Ł
nadeszła w  
mość z Teheranu

- JSKI
miast kazał stracić 1 ZU irań -; szło dwa tygodnie granice 
skich nacjonalistów. Ł i  nacjo- j irańsko - iracką, by  przeszko” 

i naliści irańscy byk obwinieni . dzió zbiegłym irańskim rewo" 
i ,z° rSanizowanie antyorytyj- . lucjonistom w  przekroczeniu 
skiej organjzacjj rewolucyjnej, granicy.

Hiszpański temperament i ir. 
land s zawziętość, narodowa świa­
domość, zrodzona z płomiennego 
ognią południowej krwi i chłodnej 
decyzji ducha nordyckiego str.ty się
eueliaim dziedziczny id i p-o m eczu
1 pó kądzieli człowieka, który 15 
października rozpoczął siódmy dzie. 
siątek 1 + swego życia. Do (ego do­
chodzi pęd do wolności uciskanego 

przez stulecia przez Anglików na- 
rodu, pęd, który jako dziedzictwo 
narodu wyciska} piętno już na la­
lach młodzieńczych surowó przez 
swog irlandzkiego wuja wychowy­
wanego de Vaiery. Nic dziwnego, że 
j  ch składników w  ciągu prze­
pełnionego ciągłą walką O narodo­
we cele Irlandii żywota ukształto­
wał się typ człowieka, którego dzi­
siaj znaczna większość naTOdu ir. 
landzkiegó a wraz z nią i reszta 
jwiata uważa słusznie jako bojow­
nika O niepodległość Irlandii.

Kiedy dc V ą ]era w  październiku 
1917 wybrany został przez partię 
£ n r -F ir  pierwszym prezydentem 
repu! 'ik; irlandzkiej, miął on już 
poza sc’  ? kilka lat gwałtownej 
walki politycznej, kar więzienia

i wńzącej nąd jego głową niby 
miecz Damóklesa groźby kary 
śmierci. Zarówno liczne walki, no­
we uwięzienia, pełna przygód 
ucieczka do Ameryki, wolność po­
wrotu, ponowny wyjazd i w końcu 
wszelkimi środkami przez niego wy 
wałczone założenie w olnego $ n c-

podleglego państwa irlandzkiego,
którego prezydentem został ponow.
nie zatwierdzony przez głosowanie 
narodu, —  wszystko fo leżało jesz­

cze wówczas przed nim. W  prze­
ciągu caleg- tego okresu n e  zbo­
czył ten człowiek z pokrytą zmarsz­
czkami, twarzą, z której spoglądają 
z póza Okularów' ostre oczy, mó­
wiące zarówno o temperamencie 
jak i pro Ocic ani na jol? z drogi, 
która uznał za jed yn e  możliwą

i słuszną dla swojego narodu. Pros­
ta drogr ścisłej neutralności, jaką 
Irlandia Od początku tej wojny 

starał. 3ię zachować, wychodziła 
bezpośrednio z jego działalności 

i ani Anglia, która, óferująg mu 
wcielenie prowincji Ulster, starała 
się go zwabić do przystąpienia do 

ojny przeciwko Niemcom, ani
Stany Zj dnOczóne, które pod ob­

łudnym płaszczykiem obrońcy 
wdarły się z oddziałami swego w o j. 
ska do Irlandii, nie mają widoku 
w «:: jnięcią takimi machinacjami 
Irlandii dó krwawych zapasów mię­
dzy kontynentami. Irlandią, jak po­
wiedział je j prezydent, „pozostawiła 
na zawsze poza sobą fe czasy, kie­
dy kraj ten był 0bszarem do kar. 
in.enją innych naródów“ . (,,W. Z/'),

i «»w,**» jn<n> o o

Szewcy naprawiają obuwie

O d  W y d a w n ic t w a .
P ro sim y  naszych  p ren u m e ra to ró w  n a  prow incji 

o d o k ła d n e  1 cz y te in  p o daw an ie  a d re só w .
P rz e d p ła ta  za  p re n u m e ra tę  pow inna być u sk u te cz -  

n io r.a  p rzed  ł«vm  k aż d eg o  m iesiąca .
Prenumerata wynosi 3 KM miesięcznie.

Wobec •‘•ego rżąd nałożył wysokie 
kary ł ’ orowe aa okoliczne wsie. 
Wobec wykroczeń przeciwko hin­
dusie' i prąwom obronnym w okrę­
gu Birbhun, skazano córkę poety 
Rabindranaiih Tagórc i innych 7 ko­
biet ną ' arę po 8 miesięey więzie­
n i« i p j  100 rupij grzywny. Ogło­
szono za nielegalne wszystkie ko­
mitety j podkomitety prowincji 

Assani ' ząd Assamu skonfiskował 
wszystkie budynki T-wa „Gandlii. 
Servke,;,t W  Wardha (prów, central 
na) aresztowano skarbnika Ogólno- 
hinduskiego bloku postępowego Ga- 
bariharana. Blok len jest grupą re- 
wolucyjn. partii kongresu i znaj­
duje s.ę pód kierownictwem Subhas 
Chąndra Bosego, przebywającego 
obecnie w  Europie. W  Nagapur 
aresztowano dwie Osobv za usiłowa­
nie podpalenia, a w Nełlort (prów. 
Madrąs) ujęto byłego minisfrn kon­
gresu rządu jnadrąskiegO, Gopula 
Reddyego za przekroczenie hindus­
kiego prawa obrony,

Zamiast upiętaela — 
b r z y d o t a

Pr .wadzonym przez wydział bu- 
dowiany miasta robotem »ad  upięk- 
sacnicm miąsta poświęcaliśmy nit- 
jednokrotn c u wagę, podkreślając 
celowość łych prac, bowiem w ostnt 
nieb czasach dużo w tym kierunku 
zrobiono, usuwąjąc rudery j pozba­
wiając miasto szpecących budyn­
ków.

W  niektórych punktach miasla 
podjęte z rozmachem roboty z nie­
znanych przyczyn zostały raptem 
wstrzymane. Przykładem tego m oie 
służyć chociażby położoną w s&mym 
cen-jrum miasta ulica Snladeck ch, 
gdzie zburzono drewniany domek. 
Znajdujący się za nim mur usunięto 

tylko częściowo, bow em roboty 
przerwano, pozostawiając całą m r. 
są gruzów, których widok wcale nie 
wpływa na estetykę miąsta. Prócz 
tego nierozebrąne części mur u 
i nadal zasłaniają fronton kościoła 
Sw. Jerzego, (j).
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Ogłoszenie
Urzędy i przeds'ębiorstwa, które 

Ofrzymują dodatkowe racje żywno­
ściowe dla sfołówek swoich rObotn - 
ków i urzędników, są prószone o 
jak najrychlejsze odebranie z W y­
działu Aprowizacyju c-Gospodarcze- 
go zezwoleń ną kartofle, 0 ile urząd 
lub .rzedsiQb'orstwo takowych je­
szcze nie Otrzymało,

Wilno, 20 października 1942 r. 

W ydział 
Aprowizacyjn o-GóspOdarczy 

miasla Wilną,

Jak nas poinformował W ydz ął 
G Os pod arczO-A p ro wi z aey jo y miasta 
Wilną, nasfępujłce prącownie szew. 
ckie otrzymały skórę i rozpoczęty 
przyjmowanie obuwia dó reperacji:

I. Piekarski Józef —  Kestąćk) 
(d. Gedyjninowsks) 26,

2. Stukielis Karolis —  Gedimino 
(d. Mickiewicza) i — 15,

3. Dradkauskas JOnas —  Pylim o 
(d. Zawalna) 57— 3,

4. Budóchowski Bronisław —  V iL  
niaus ( ileńska) 17/19- 2- ,

5. Hswryłkiewcz W ładysław —  O, 
Yyiautienes (d. Jasna) 45— 1,

6. Bujkew icz Jau —  AnlókOlnio 
(AntokOlska) 87— 15,

7 Pełrukiewicz Jarosław   D :.
dżiojl .Wielka) 2— 17,

8. Ławrynowicz Hipolit —  Tóto- 
ri ' (Ta)rTska) 14— 1,

9. Murowski Jan —  Kalvariij 

(Kalwaryjska) 63— ł,
10. Minauskas W iktor — Kąli- 

nąuskio (d. M, Pohulanka) 11 31,
I I .  Urbanowicz Piotr —  Basa na. 

vicziaus (d. W . Pohulanka) 33 7,
12, B -owski Antoni —  D:dźiojt 

(W ielko) 39—48,
13. Dzi-dziulis Jan —  Trumpoji 

(d. Krófka) 10—5,
14. Jąnoszewski Władysław —  

Turgeliq (Turgekska) 10— 9,
15. Mackiewicz Paweł —  Gtrviq 

(d. Z'rawSa) 31— 3,
16, Bohdanowicz Piotr —  Żygi- 

manto (Zygmuntowską) 12— 13,
17, Scipara Looaard —  Vandeniq 

(Wodociągowa) 8— 1,
18. Jastrzębski Piotr —  Kruöpq 

(z. Krupniczy) 3— 3,
19, Piekarski Franciszek —  Bu- 

torią (Trakt Batorego) 35— 1, j
20, Maliauskas Vytautas —  Sic» 

póno (d, Sw. Stefana) 20— 7f
21. Ogonowski W iktor —  'ópe- 

no (Szopena) 5— 3,
2? Pietkiewicz Kazimierz —  Tur- 

gelią (Turgielska) 6— 1,

23. Wąicekausk&s Ksawera« —  
Rasą (Rossa) 23— 5,

24. Tananas Mfkolas —  Smello 
(Piaski) 17-a— 2,

25. Jacn.0 AlfOcsa« —  Kcsląćió 
(■]. Gedyminowska) 27-a— 1,

26. Dzierżanowski Ignacy —  Sodą j 

(Sadową) 11— 6,
27. Korwin-Piotrówski Antoni —  

Rasą (Rossa) 30—2,

28. S( tkas Władas —  Auśro» 
Vartq (Ostrobramska) 29— 23.

29. Suchazauskas W łąd js  —  K a r. 
kinią Beliny) 13— 17,’

30. Ciskąuskaa Feliksa« —  G*onft 
(Gaona) 1— 8,

31. Ravas WiktOrąs —  Sic4hj (d. 
Sołt iska) 32— 2,

32. Kuchciński W acław —  Poloc- 
l-o (P  łocka) 39— 9,

33. Kuliszkfs Mykólas —  Ti z-c r.» 
bauzeno (TyzenhnuzOwska) 2— 19,

34. Simokatj-is Viadas —  AuSs'ö 
V artq (Ostrobramską) 25— 1.

Pracownic szewekie muszą repe­
rować obuwie pó ustalonych cenach 
zgodnie z § 4 Dzienniką Ogłoszeń 
str, 7, naprz.

męskie podeszwy kołkowe RM. 
2,20, szyte podeszwy RM, 2,60, po­
deszwy do nieprzemakalnych butów 
juchtowych 1 roboczych BM. 2,85, 
do wojłoków  RM. 3,10, obcasy RM. 
0,85, półobcasy RM. 0,60;

chłopięce podeszwy kołków « RM,
1.75, podeszwy szyte RM. 1,90;

dzicc.ęcc podeszwy kołkowąnt
RM, 1,45, 1,60 i 1,30, zaś podeszwy 
szyte RM. 1,45;

Okrasy: RM. 0,70, 0,45, 0,35;

damskie podeszwy kółkowe: RM.
1.75, podeszwy szyte RM. 1,90;

obcasy damskei wysokie RM, 1,32,
średnie RM. 0,50, niskie RM. 0,60.

Ustalone ceny są cenami maksy­
malnymi, dlatego nie można >ch 
przekraczać. Obejmują one tówbścż 
wszelkie zwykle związane z glówuą 
rep c -c ją  naprawk! uboczne, 2a 
pracę nie wymienioną w  cenniku, 
można najwyżej zaliczać odpowied­
nią cjnę pośrednia.

Za niewymienione w  w’ykazie cen 
maksymalnych róboty specjalne 
móżna tylko wówczas oddzielne 
brać wynagrodzenie, gdy kpent 
przed Tózpoczęcicm róboty wyraź­
nie zgodzi się na naprawę specjalną 
i aą mającą być z-a ni? uiszczoną 

ząpłatę.

Geny za tego rodzaju naprawkl 
specjalne muszą być odpowiednio 
proporcjonalne dó cen ustalonych. 
Wszystkie zakłs-dy szewek e są zew 
bówiązane do wywieszenia na wi­
docznym miejsca urzędowego cen­

nika.

TEATR MliJSKJ

Recital Stanisława Szninalskiego
Poniedziałkowy recr(al fortepia­

nowy Stanisława Szp nslskiegó był 
jedną z nieficznycU atrakcyj skąpe­
go na ogół w wydarzenia muzyczne 
sezonu. Koncert wzbudzi} ogromne 
zaintcre.owanie z uwagi na nie­
zwykły program Obejmujący p ęć 
kapóąlnych arcydzieł literatury for­
tepianowej. Arcydzieła te są próbie 
mcm dojrzałości artystycznej wyko­
nawcy i pod tym względem stawia­
ją najwyższe wymagania. Różność 
stylów ząchodząca m ędzy Bachem, 
Beethovenem, Schumannem i Chc- 
pinem jest bodajże najtrudniejszym 
zadaniem przy realizacji tak szero­
ko zakrojonego programu.

Szpinalskl posiądą dwie kardy- 
najne zalety jako pianista: niezwyk- 
t poczucie ryjmu i opanowanie 

technicanc instrumentu. Jest Ono 
tak do-konałe, że samo przez się 
przedstf wia wartość decydującą 
dla jego produkcyj publicznych. 
Nieskazitelność i precyzyjność tech­
niczną je « } podstawowym elemen­
tem utworach J, S. Bacha, Ł la- 
lego Fantazja chromatyczna i fuga 
miały najpotrzebn ejszą cechę t. j. 
przejrzystość sw*ej koronkowej 
kontrąpunktycznej faktury. Ową 
koronkowość można uzyskać jedy­
ni.« dzięki najwyższej technicznej 
niezależności i sprawności -palców. 
W  -ónacie Waldstemówskiej Bectho 
vcna rylm :czność tematu pierwsze­
go jest decydująca dla tego wspa­
niałego ufworu. Tutaj Szpinalski 
nie zawodzi nigdy; jogo precyzja 
r\ niczna Od samego początku na­
daje właściwe piętno utworowi 
i stanow: nieomal 6c<Ino zagadnie­

nia interpretacji.
Pro zyjność rytmiczna i tech­

niczna ‘ E}udacb Symfonicznych 
Schumanna leżą u podstawy proble­
mu interpretacyjnego tego niezwyk­
le trudnego utworu tym więcej, że 

Schumann mimo romantycznego

nastawienia całej swej {wórczości w 
Eludaeh raczej bliższy jest Beeiho- 
venowi n i  właściwym romanty­
kom. Szpinalski odegrał Etudy z  tą 
sprawnością jakiej właśnie wymaga
chasakter utworu ,,E}uda'‘ t, zn.
ćwiczeni,, studium. Jeżeli chodzi o 
Fantazję f-moll Chopina, trudności 
tccbn:czne piętrzą się tu ząwr-Otnie. 
Trzeba najwyższej klasy w r fu .
ozóstwa, by trudności te pokonać. 
W irjuozóstwo Szpinalsk'.egö stoi 
na takiej wyżynie, że istniejące 
trudność wydają się być prosie
i łatwe. I wówcząs właśnie dóeho- 
dzi do gł«oU sama treść utworu; 
techniczna sprawność jest bowiem 
i.ie< Iziowiiyra warunkiem mai-eria!-- 
z : and  wyższych, Istotnych wąrfóś 
ci dzieła sztuki, które do nas wów­
czas "rzemąwia przez pryzmat oso­
bowości wykonawcy. Osobowość 

Szpinąlskiego jest ze wszech miar 
interesująca. D occrą  ona do nas 
bezpośrednio i żywo. Wrodzona 
i niecodzienna muzykalność artysty 
pozwala słuchaczowi obcować z mu 
zyką w najwyższych rejonach, fam 
gdzie sh wó jest zbędne, a gdzie po­
rozumienie następuje^ bezpośrednio 
poprzez czar zawarty w  sztuce 
dźwięków. Dlatego każdy koncert 
Szpinąlskiego jest prawdziwymi zde­
rzeniem muzycznym, dostarcza bo­
wiem słuchaczom wzruszeń i prze­
żyć najwyższego gatunku.

Szczeln e wypełniona sala Oklas­
kiwała gor?c0 kónccr}anta, uzysku­
jąc w zamian szereg naddatków 
dostrój nych etvle.m do całości 
p;ęknego wieczoru, g.

C? 7TVT -je»?? 7?-.' VTVC7 TT? T ? '  1' iWT>

C h c e s z  m i e ć  i w i s t t o  

e l e k t r y c z n a  —

© s a r * * * * « ? « » ®  ” &■
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D Z I S I A J  ZA CIEM N IA M Y  
OKN A OD 17.30 DO 6.40.

—  PRZEDŁUŻENIE W AŻNOŚCI 
K AR T ŻYW NOŚCIOW YCH. Dyrek­
cja spółdzielni „Ruta“  powiadamia 
wszystkich posiadaczy kart żywno­
ściowych S okresu aprowizacj-jne. 
go, że wążność tych kart została 
przedłużona do dnia 26. X. b. r.

—  R O ZW Ó j IN ICJA TYW Y PR Y . 
W A T  i EJ. W  Ostatnich czasach po. 
wstał w W iln ie szereg firm pry. 
watnych, zajmujących się handlem 
towarów nicnormowanych. Na 
pierwszym miejscu figurują sklepy 
7. zabawkami i drewnianym o b r .
' 'iem. Inne zajmują się sprzedażą 
kosmetyków i drobnej galanterii. 
Powstało też wiele zakładów foto . 
graficznych. Istnieją już w  Wilnie 
2 sklepy mające prawo handlu to- 
1 arami normowanymi, t. j. spożyw. 
czymś, W ładze popierają u ic ja jyw ę 
prywatną, którą bolszewicy tłumili 
wszelkimi środkąmi, a której istnie, 
me warunkuje normalne życie gos­
podarcze. (f)

—  ODPUST W  MEJSZAGOLE. ; 
W  niedzielę 18 b. m. odbył stę w  j

Mejszagole, w kościele parafialnym 
odpust Najśw, Matki Boskiej Różań­
cowej. Na odpust przybyło bardzo 
dużo wiernych z najbliższej okolicy. 
W  natłoczonym kościele Odprawiali 
nabożeństwo księża, którzy się zje­
chali ze wszystkich okolicznych pa. 
rafij, Proboszcz miejscowy wygłosił 
piękne kazanie, wzywając wiernych 
dO' wierności kościołowi i pomocy 
wzajemnej. Tradycyjnego kiermaszu 
nie było. (r)

—  O ŻYW IEN IE  NA PUNKTACH 
SKUPU, Na terenie pów. wileńskie­
go we wszysfkich punktach skupu 
panuje w ielk ie-ożyw ienie ze wzglę­
du na wykonywanie dostaw obó. 
wiązkowych przez rolników, którzy 
je  sprawnie wykonują, zachęceni 
licznymi premiami.

Zwłaszcza wiele dostarczają kar­
tofli. Nie ustępuje jednak temu po­
daż zboża i innych artykułów,

—  ZBIÓRKA OWCZYN. W e wszy­
stkich gminach odbywa się obecnie 
zbiórka owczyn na potrzeby woj­
ska walczącego na froncie. Rolnicy 
przeważnie oddają skórki świeże, w 
stanie niewyprawionym. Otrzymują 
za fo zapłatę pódlug najwyższych 
stawek cennika urzędowego oraz 
sól jako premię. Podaż owczyn jest 
znaczna, trzeba więc liczyć na po. 
ważne rezultaty zbórki. Ir)

—  UKOŃCZENIE r o e ó t  w  p o ­

l u . Nauczeni smutnym doświadcze­
niem z roku ubiegłego, gdy mróz 
złapał niespodziewanie na po. 
lu jeszcze wiele niesprząt- 
niętych kartofli i buraków, 
rolnicy w tym  roku wyjątkowo po­
śpieszyli i w  chwili obecnej należy 
uważać robojy w  pólu za ukóńczc- 
ne. Grzebią s;ę jeszcze tylko Ostatni 
„maruderzy“ . Pozostała tylko gdzie­
niegdzie kapusta, ostatnia sprzątana 
z póła. W szyscy rolnicy obecnie 
przygotowują się do młócenia zbo- 
ża. (r)

—  SK LE PY  NA PRO W INCJI NA­
LEŻYCIE ZAOPATRZONE W  TO­
W ARY. Pisaliśmy swego czasu o 
nienależytym zaopatrzeniu w towa­
ry sklepów prowincjonalnych. Jak 
obecnie dowiadujemy się, dzięki in. 
terwencji władz nadzorczych admi­
nistracyjnych, wszystkie sklepy na 
prowincji zostały nalezjxie zaopa­

trzone w towar.

K.rótkófrwate braki, powstałe na 
skutek zrozumiałych w czasie wo­
jennym niedociągnięć transporto­
wych zostały usunięte. (t)

—  ZNIESIENIE PRZYSTANKU 
KOI E JO WEGO „SZK LA R Y“ . Istnie­
jący o przeszło -dwudziestu lot 
przystanek kolejow y ^Szklary" na 
linii W ilno— Grodno z dniom 15 b. 
m, zosjnł przez władze kolejowe 
całkowicie skasowany.

Pociągi mijające przystanek n i« 
zatrzymują się tąm i podróżni mu- f 
szą korzystać z przystanku kol. 
„Leśniki“ , lub też ze stacji kol. 
„Rudz'szki“ . (t) ‘

—  W YDOBYCIE TORFU W  RO. ! 
KU BIEŻĄCYM. W -g danych urzę-1 
dowych, na feretiie Generalnego 1 
Okręgu Litwy wydobyto w roku j 
bieżącym pcwiad sto tysięcy ton ' 
tórfu. ;

Z ogólnej ilości wydobytego tor* 
fu Około połowy przypada na trust 
torfowy, reszta jorfu wydobyta zósta 
ła przez zarząd ełektrownij zarząd 
kolejowy, samorządy komunalne i 
wszystkie przedsiębiorstwa, którym 
wydobycie tórfu zostało zlecone. '

Ilość wydobytego w tym roku ,
tórfu Odpowiada mniej więcej ilości 
zeszłorocznej. Przeszkodą do zwięk- ; 
sz-onego wydobycia był brak sił ró- j 
boczych i Odpowiednio wykwalifiko j 
wanego personelu technicznego. j

W  okresie zim y tegorocznej pó- 
c/ynione zostaną niezbędne przy­
gotowania, by produkcję wydobycia 
torfu w przyszłym sezonie znacznie 

zwiększyć, (t)

—  ZNOW U KRADZIEŻ. Pod ó- 

słoną nocy z sóbóty na niedzielę 

niewykryci złodzieje włąmali się do 

komórek przy ul. KrokuvOs (Kra- , 

kowskiej) 20 i  zabrali jednemu z j 

lokatorów kilka pieczołowicie ho­

dowanych królików i pewną ilość 

liści tytoniowych. (j) |

Bronisław  tC iik k i
p u łk o w n ik  w  s t .  s p .

zm a r ł w  dniu 17 p aź  J z ie fn ik a  1942 r. p rz e ż y w s z y  la t  75. 
W y p ro w ad zen ie  zw łok  z k ap licy  S zp ita la  Nfs 2 o rz y  ul. 
S aw icz  n a  c m e n ta rz  R o ssa  o d b ę d z ie  s ię  w e c z w artek  
d n ia  22 p aź d z . 1942 o godz. 16. O  czym  zaw iad a m ia ją

Ź c n a  I S S rk s .

s/psi

W p ie rw s z ą  b G lz ^ n ą  r o tz n lc ę  Ś m ie rc i
«r|ar

felawa Tadeusza KŁAPUTA
s t  i n s t r u k to r a  C k r. O śr. w .  F. %

w  W U rc ie
o d b ę d z ie  s ię  N a b o ż e ń s tw o  Ź afo b n e  w e c z w artek  dn ia 
22  p a ź d z ie rn ik a  b . r ,  o g o d z . 7 ran o  w  k o śc ie le  B o n i­
fra te rsk im , n a  k tó re  z a p ra s z a  K rew nych , P rz y ja c ió ł,
Ko!c<?ów  i Znaiornyc-h Z m a r łe g o  ŻONA.

Wszystkim, którzy okazali tyłe serca i bezinteresownej pomocy 
w t.ługde: i ciężk ej chorobie ukochanej naszej żony i matki

*Tp. Zofii Barszczewskiej
a w szczególności p- dr- E. Czarneckiemu, p. B. Carowei, o. 
E Szumańskiej, p. T. Kaweckiej, p- I- Piotrowskiej, p. Z. Kali­
nowskiej, p. P. Sadkiewiczowei, p. Ł\ Godlewsk ej i p .  J. Jakc- 
biszynowejj oraz Wiele'-nemu Ks- A. P ieślasowi i wszystkim 
lym, którzy wzięli udz:ał w oddaniu ostatniej posługi Zmarłej 
tą  drogą składają serdeczne „Bóg z-p lać“

Mąż,  S y n o w ie , Córka ś Z ią i.

Ł l  W  Z  ME

GOŚCI RESTAliRACYJ „VÄL6ISÜ“
Z aw iadam ia s ię  S zan . B yw alców  re s ta n ra c y j „ V ä lg iS L l “ , że

I R e s ta u ra c ja  „ V a .g is“ p rz y  ul. G ftS im irsO  (d aw n ie j M ic­
k iew icza) N r  11

II R estau racj‘a  p rz y  Y o k ie c i ą  (d . N iem iec k ie j)  N r  3

z dn iem  20  b. m. w y d a ją  śn ia d an ia  o d  g o d z . 7 ran o , 
a  k o lac je  d o  goetz. 20  w ieczó r.

O D D Z I A Ł  W I L E Ń S S I  „ V A L G I S “  

D Y K E K C J A

Sp.Akc.„STATYBA
O d d z i a ł  W U r .3  

V i l n i a u s  ( W i l f e ń s K a )  2 6

nabędzie w dobrym St nie 
tm&ś&>cvy§tB

P ro p o n o w ać  w g o d z in a c h  p racy , pokój 3.

i ®  MB ! i ^  «11 J i stare r.łyfy patefoncwe <ub 
^ 0  m 'SsP tw ss»j zamieniam na nowe

B . M i K U T @ N i $ f
Vilnaus ( Wileńska) 22, naprzeci «ko  Apteki Miejskiej

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E

inż. WŁASYStAW MATU-EWIEZ
P O S Z U K U J E

murarzy i robotników
N A  R O B O T Y  R Z Ą D O W E  B U D O W L A N E  w  W - . L N I B  

INFORM ACJEi G ed im in o (d . M ick iew ic za ) 24 m . !0, od  8-e! d o  17-teJ.
w soboty do 15-tej.

TL p o l e c a n i a  G e r  e ra ln t » ,^ ©  tFtomsssirasa

Punkty Sk< pu „SOOYBA“

za  1 kg . d o jr z a ły :h  su c h y ch  ż o łęd z i p łac i s ię  u s ta lo n ą  c e n ę  13 pf., 
za  100 kg. w y d aje  s ię  p rem ię  2 kg. cuk ierków .

P u n k ty  sk u o u  „S o d y  a “ zn a jd u ją  s ię  w każdym  m ie śc ie  i m ia ­
steczk u . JU R  i ich" cz io n k o m , k tó rzy  na jw ięce j zb io rą  i tak  sam o  
szkołom  i uczn iom  w y zn a cz o n e  b ę d ą  je s z c z e  d o d a tk o w e  p re m ie .

MM.
za wskazanie lub odprowadzenie małego psa: żó ł­
ty z białym, wabi się „Bobi*. Wyszedł dwa tygo­

dnie temu. Labdnrią (Dobroczynny) 6— 8.

m a  17 X  b ie ż . m w  f a ia i  
* orzy u l T o to r iq  T a t a r s k ie j )  

zw in ą ł D e r t fe l  z a w  e r a ją c y  d o ­
k u m en ty  o r d e r  na  o tr z y m a m ;«  
k a r t o f l i  n r * *  w ięk s zą  i l a i ć  g o ­
tó w k i. Z n a la z c a  p ro s z o n y  je s t  
t y lk o  o  z w r o t  »ok u m en tow  .pod 
adresem: K n lv a r i jq  K a iw a r y j-  
s k a ;  8 7 b v6  is s  3114

krze w o 5 mtr zamienię na je 
9 s onkę, żakiet kratowy lub 

zanii-euię na inne rzeczy. K»1 
varijq i Kalwaryjska) ö—9, od 
13—i7 3l85

«rgw a  n o w o c ze sn a  d ra w n 'a n e  
^  łó ż k a  z  m a te ra ca m i i s z a f ­
kam i w y m is n ię  na o  ja ł .  Ź .«m a i- 
tó s  (Z a c is z e  4 - 4 .  3,sj7

i S P r ą i c ^ w w B »  m e S s S i
I  S T .  S K ü O D Z K i E S O
e  V iln iaus (W . le f is k a ) 5
^  KUP I :  lustra o  wym. 14 x54, denaturat, szeilak 
== _____ i inne dodatki stolarskie.

I & £  en SE

S 0 ” Ź £ i e  S a C iV i n a jp e w n  ejsisahł.JG d t u u j l  ohbonla oszcz^dnogć! P 'r z e w X a  
o w o c o w a  odporne na mrozy. Pełna gwarancia ilobroo, 
*«n o - Suionys k/Niemenczyna, Danuowo, Taurogińskj* 

łuó: Wilno Kalvarijq | Kalwaryjska] ity. ”

l  (as sa g \ a.
|Ą o  w y u a jr c 'a  d r ż y  gu ch y  po- 

kó j z e  w s z e lk im i w y g o n a m i 
n ie u m o b io w a u y , d *a  sam otu e- 
go.nej». Anglią! Węglowa] i4-».

30ÜO-1

[ jo  »ynajęoia 1 lab 2 pokoje 
auiyw*ino4eiąfc0chni. Krei »OJI [Krzywa Ko-tol zs—2 od

f io o z .  17.30. 3 [0ó

urzędn b [Wjazukuje po- 
* * ..oja z ameblowaniem. Ofer­
ty ^0 Adm. .GoÄea* pód .Urząd-

3101

«J J S lą p ią  riwa p o k o je  z  knsh- 
m ą ,  W TffO dam i, w  Sró lin ied  

c-u O fe r t y  d o  A d m . .O ortca * 
P®d ,A. S-*._______________ 3121

Sa m o d z ie ln a  p an n a  o in a jm ie  
p ab oo t. w z g lę d n ie  z a m ie s z k a  

p r z y  s a m o tn e j o s o b ie .  O r e r ty  
do  A  m. .U o n c a "  p od  „  Jedna".

F O T O - F I L M
na ul. Totoriij

T a ta r s b a )

Z djęcia  p a s zp o r to w e  
w y k o n u je  ju ż  n a  

dru g i d z ień .

A A j  jp o d a r . ia ,  i łu m a c z e m a  
* * * * !?  * n  em .ieck ie  l i t e w s  
k ie , V i ln  aus ( W ile ń s k a  i 25 - 5  
(w e j ś c i e  % fr o n tu  u f o t o g r a f a )

f f t w f a n  A r t h u r  M a u e r .  — 
t̂ł*/  B iu ro  p o ila i)  d o  w ła d z  

n tea u eo k ic ii.  J u rg io  ( z .  S w . J e r  
s k i )  4— ó . C z y n n e  od  N—-I«.

P h  O o r ia n ia  a iem seek ie  i l i -
■ t e w a a ie  V - ln ia u s (W i .  

l e ó a « a .  4 — 1 a l  w e jś c ie  z f r o n tu  j- 
O d  g o d z .  bVa— lW a  1 l6 ł/a“ l * -

ÄÜ38—0

Q a t y ,  d u ży  ro z ra  a r , m a ło  u ż y  
0  w ane i p o p r z e c z n ą  p iłę  o- 
k ę *  w y m ie n ię .  V iiu ia u a  iW i l e ń -  
eka i 5— 1. ____________________38^1 -1

f  h a tk ę  d rew n ia n ą  z a m ie n ię  n a  
r e w e r  lu b  in n y  p r z e d m io t ,  

lub  w ydam  tem u, « t o  p r z e p r o ­
w a d z i rem o n t, B ra ck a  iB r o l ją ;  ti 

—2

| y z e w o  o p a ło w «  z a m ie n ię  n a  
p a n to f le  Jfc 2>— 29, u b ran ie  

i p ie c y k  p r z e n o ś n y ,  lu b  n a  c o  
in n e g o . J a s in s k io  (J a s iń s k .e g o )  
17 m , l .  S liO — 1

jk fan apę, p ła s z c z  fo k e w y  za - 
* *  m ie n ię  na opa ł. K a i .n ią  lw i ę  
z ie n n a j - 1 1. 3125

N a p r a w ia m ,  z a m ie ń .am . kupa- 
ję  fo t o  a p a ra ty  « s p r z ę t .  Jk»o- 

tr z e o n e  s ą  1L  t o  m a te r ia ły .  V y -
txilfn W tul :Inwa Hi — /. Si.

K.^aty eh  m iast p e tr z e u u a  e e c z  
Sw k a rm a , a to ia  t»yc  u ż y w a  ua 
T e le fo n o w a ć ;  ti —  U ). 29ai —

i^ d n a jm u ję  o tąięgo, r a s o w e g o  
^  k o z ła  re p ro - iu s to ra , V e rk ą  
d. W e r k o w s k a ) 15— z. z iiJ i o

p i e r w s z o r z ę d n e j  ja k o ś c i fo k i  
* z a m ie ń 1? n a  m o d n ie  u s z y t y  
n o w y  p ła s z c z  z im o w y  z d o b ry m  
k o łn ie r z e m . L f e r t y  k ie ro w a ć  do 
Adm . »G o ń c a *  pod  »Z a m ia n a ’ .

*07ś

przyjmuję płaszcze io szycia. 
■ A lg r c lo  id .  F i ł  Sad S k ie g o ) 
13 — 17.

)
315»

^ J a t o B n ę  z a m ie n ię  na  s w e t e r  
w  uh w e łn ę  B kapo  (fe k o p *w -
k a ) li— I I .  8156

W
ymienię na za k o p ia ń s k i ko­
żuszek d o  w y b e ru :  e le g a n c ­

kie doi Jo buciki ó\i 3ti, pinie 
f i lc o w e  zakopianki J\\ ó7, c iem  
n o -s z a ry  a n g ie ls k i d am sk i k o ­
s tu ra . R o tu n d o  (S t r o m a )  2— 15 

d z w o n i*  V . P .  8115

i - y y p o ż y c z a m  a z a tk o w n  e e  (n o -
» »  źe ,i tlo k a p u s ty  Z a m a w ia ć  

o d  lU— 12. Ć iu r iio n io  tZ a k re to -  
w a ;  4 j— 1, 5J-3Ü

^ g u b io n y  A u s w e is «  n a  n a z  
M a r c in k ie w ic z a  W in c e n te g o ,  

u p ra s za  s ę  Z w róc i ń pod  au re* 
a era; E iś is k ą  p la n t  a a ^  l0*

y g u b io n y  d o w ó d  ty m c z a s o w y  
n ie m ie c k i na  n a z w is k o  Dar* 

v i  la s  Jon as u p ra s za  s ię  z w r ó c ić
pod  a d resem : A io u n a s  bD ębów
k a l l — 1. 31t4

y aub ©ne k a rt 'c i ż y w n o ś c io w o  
V  n a z w  sk o  T a r a s o w ic z o w e j  

M arn  u n ie w a żn ia  s ię . 8d94

Z
g u b io n e  z a ś w ia d c z e n i e  p ra cy , 

na  n a z  K a r  la  K lu n o w  o za  
za.u  o r z y  ul L e jy k l© 3  iLu d - 
w is a rsk a ) 6 ra. 8 u n ie w a żn ia  s ię  - 

31.3

y g u b io n ą  m e try k ę  u r o d z e n ia  
w  ję z y k u  e s toń sk im  na  naz. 

M e is t e r  A le w c m a  u p ra s za  s ię  
z w ró c ić  za  w y n a g ro d z e n ie m  pod  
ad resem : K o n a rs ir io  ^ K o n a r ­
sk i ege_t>2 --_»____________________ 307;»

Z
gu b ion ą  p rzep u s tk ę  k o le jo w ą  
n a  n a zw is k o  W m c iu n a  Jan a  

u m e w a żm a  s ic . Sliitj

g u b io n y  (itś w ó j o s o b is ty  it- 
(**• te w s k i, o r< z  in n e do  u m ea - 
ty  n a  n a z . K e n o p a e k  e g e  T o ­
m asza  u p ra s za  s ię  zw ro u tć  za  
w y n a g r o d z e n ie m  p od  ad resem .
Nh*WD31ÓtKI 6—i. 30» w

Z
gu b ion ą  k s ią żu c zk ę  p r a c y  z  
I m y »H e r t fs s ö a u S ie i le "  na

n azw iS K o  JanczU ha 
u u ie w s żn ia  Się.

A n to n ie g o  
3113

Z
gu b io n o  w  da  u I »  b, m. to  

reb k ę  s k ó rza n ą  c z a ra ą  w  
k o le jc e  p r z e  i  s k le p e m  „M aasias 
na ul. / a r z e c z u e j w e w n ą tr *  
stór®J z u a jd o w a ł  r ó ż a n  ec  
k orcu *.«?  ooK u raen ty  i p ie n ią d z e  
U czo  w e g o  z n a la z c ę  u p ra s za  s ię  

od d a ć  o® s k le p u  „M a is ta s u *  iub  
o d n ie ś ć  n a  ul. < żu p .o  Ż a rze  
c z e  JU lć* ui. 1 o ia  B oga tk o  
L e o k a d ii, f ie m ią  z e  p ró s z  za  
t r z y  m ać. ___________________ 3 io -

Z
amienę nową s z a fę  t r ż y .  
drzwiową na opai. ,K. Manto 

fTuskulańsk-J 20-Ł. i

Z
am ien ię  d r z e w o  na zakopian«, 

D o w ie d z , * ć  s ię : D aURŚOB 
fd  F iw n aJ  J/5 m » 2. 3028—u

L
e k c je  p r y w a tn e  r ._  
maazyui® Gedimino

e k c je  
' m a n  . 

k ie w ic z a )  A — 1

1.8 aedei i Przeifs1 1

P
r z y jm u ję  o b s ta lu n k i i p FZe 

ró b k i d z le c ię c y e h  ubrań . K a l ­
w a r ią  (K ą lw a r y jg k a )  l ł 6 a — 5.

Oo Ś redn ie j g o s p o d a rk i na w s i 
p o tr z eb n a  jf-s t n a ty ch m ia s t  

sum ienna  i p ra c o w ita  g o sp o d y *  
n i-s łu żą ca , m a ją ca  zn a jo m o śc i 
ję z y k a  l i t e w s k ie g o .  D o b re  od 
ż y w ie n ie  i za p ła ta  ew e n tu a ln ie  
natu rą  W iln o , U o s to  [ i .  P o rto - 
w «|  1 5 -2  t e l .  3— 55. 309S-1

Do „C a fe  C iu bu * p r z y  u l V i l ­
n iaus [W ile ń s k a ] 33. I  p. po 

tr z e b n i:  p o m y w a c z k i,  r o b o tn ik  
i s z a tn ia rz . 310J— 1

Na ty ch m ia s t  p o tr z e b n a  k ra w ­
c ó w * .  A lg i r d o  [d . P i łs u d s ­

k ie g o ]  1 3 -4 . 31h8

jig o s m e ty c zk a , d y p lo m  p a ry s k i, 
.p rzy s tą p i d o  s p ó łk i lu b  p r z y j­

m ie  p ra cę  w  S a lo n ie  K o s m e ty ­
c zn ym , Ig n o to  |św. Ig n a c e g o ] 8, 
m . 10. 3085

P o tr z e b n a  s łu żą ca  do  d o ro s łe j 
o s o b y  i d z le c K a  S la t. U os to  

[d . P o r to w a ] 6— 3, o d  16.30 do 18
3082

p o t r z e b n y  k o r e p e ty to r  ( k a ;  z o  
® w szys tk ich  p r z e d m io tó w  z  
3 k la s . S kąpo  [S k o p ó w k a ] 6— 11, 
w  g o d z . p p .  3154

jp o t r z e b n a  u c z c iw a  k o b ie ta  na 
* s ta łe  za  u tr z y m a n ie  z  m ałą  

Z w irb U U  [d.d op ła tą .
7—4.

W ró b ) a ] 
Ölli

P o tr z e b n a  s łu żą ca  d o  m ałe j  
r o d z in y .  Z g ła s z a ć  s ię  K a n k i-  

n lą  [d . B e h n y ] 5 m . 4 w  g o d z . 
od  2 -g ie j d o  18 te j. 3 »7 «— 2

p o s z u k u ję  p ra c o w n ik a  męskie-
■ k ie g o  d o  z a k ła . iu  f r y z j e r ­
s k ie g o . N a  p ro c en ta  lu b  p e n s ja  
2S0 iii\l.  V iln ia u s  [W ile ń s k a ] 44.

3120

O o t r z e b n a  n a ty ch m ia s t m łod a ,
■ zd ro w a  p o m o cn ica  d o m o w a  
n a  w y ja z d  n ie d a le k o  W iln a  z  
d ob rym i reu  om on d a c ja m i F ita -  
re tu  [F ila r e c k a ] 8—2, g o d z . 13—  
15 2050

© o s z u k u ję  n a u c z y c ie la  um ie ją * 
■ c e g o  g ra ć  na b ia łe j h a rm on ii. 
[60 km  o i  W i ln a ; .  P a a e r ją  [d . 
F on a rsk  i ]  14— 4. 2 )5 2 —1.

Su m ien n a  i  in te lig e n tn a  za jm ie  
s ię  d om em  u b e z d z ie tn e g o  

m a łż eń s tw a  w z g lę d n ie  u  sam  >• 
tn e j o s o o y . M oże  r ó w n ie ż  p ie  
lę g o ó w Z ć  ch o re g o . Z g ło s z e n ia  
do A d m . „G o ń c a “ pod  „S io s t r a  .

aotii-o

T łu m a c z k i p ra w n ic zk a  z  l i t e w ­
sk im  i n ie m ie c k im , b ie g le  

p is z ą c a  na  m a a zy n ie , p r z y jm ie  
p o s a d f na proc. w  b iu rz e  po­
dań fe r ty  do A d in . „Gońca '* 
pod  „R u ty n o w a n a *  3126

I.
« >

i Spnelaz

J?y'u p ię  ro b o c z e  d łu g ie  b u ty  Nr.
27— 28 w d o b ry m  s ta n ie  

O f « r t y  do  A d m  „G o ń c a 1' . pod  
„ 2 * 8 ” , lu b  ul. A d u tiś k io  (d . M io ­
d o w a » 3 -1 4 . 3(^7

l^ u p ię  m leean ą  k o z ę . N o w o  
^  W ile jk a ,  V i*n ia u s  i W ile ń  

ska ;< 6< 3052—0

^ u p q k o c  c ie n k i w e łn ia n y  
^  su k ien k ę  w e łn ia n ą  c iem n ą . 
G źu p io  Z a r z e c z n a ) 1S— 4. 3150

Ł jfu p ię  m a te r ia ł  na  p ła s z c z  z i*  
•  m e w y  dam sk i. U irm ćrges  

[W iłk o m ie r s k a ] 2^— 19 od  9 -1 4
2-42 - 1

f r ^ ^ to r  s p r z e d a m  t r z e c i  fa zo -  
w y  V j k. m. 4^0 Rm . A ig i r -  

d e  [d .  F iłs u d s k ie g e J  23— 10.

S J a ty e h m ia s t  k u p ię  g łó w k ę  do 
m a s z y n y  n o żn e j d o  s z y c ia  

f —m y  „S e r v i t *  lub  „S in g e r “ lub 
o tn tra ln a  o z ó łe a k o .  Z a o ła o^  
d o b r z e  S p r z e d a m  ta p c z a n  io d  
n o o s o b o w y  190 RM  U n iv e r s » t e to  
lU n iw s r s y to c k a j 5 — 12, o d  13 
gódz. 3161

O r y g in a ln a  e l e k t r y c z n a  g r z e j  
^  n ik i d o g a d a *  da o o d g r z e w a  
n la p ok an n u  d la  n ie m o w lą t  lub 
in n ych  p ły n ó w  z a ż y w a ją c e  
b a rd z o  m a ło  p rądu . C sn a  20 RM  
S p rz e d a m . L v o v o  (L w o w s k a )  
2t>a -  1 3079

Ka z . c h ł? d o w s k ie g o  „S ien a*?* 
• H is t o r *  n e a p o lita ń s s  io “ . 

T a g O re g o  — .Z e r w a n e  p ę ta * , 
B am czn aa  „ W o ły ń * ,  A c h  m ato­
w e j,  B a lm o n ta  p o e z je ,  B lo k *  
„S o b ra n ie  s c o z m ie n i j*  kupi an ­
ty k w a r ia t  Ś v e n to  J on o  Św . 
Jańsua 1.

d o  in s t a U c j i  
W a r s z ta t  

E le k t r o te c h n ic z n y .  VokieS .iu
d. N ie m ie c k a  —3

T ro p ię  m a te r ia ły  
e le k t r y c z n y c h .

u p ię  k os tiu m  m ęsk i p ożąda* 
n y  c tem n y  > je s io n k ę  w  d o ­

b ry m  s ta n ie  albo kurtkę na 
w a to l in ie  n a  w y ż s z ą  osob ę . 
Z g ła s z a ć  » i ę  p r z y  O ź e ś s  o n »s  
(O r z e s z k o w e j* 3 —8.________2988— 8

Sp rz e d a m  te c z k ę  za  190 RM . 
K o n a rsu io  (K o n a r s k ie g o )  

4 0 - 3  3(>7» —  1

p r z e d a m  m o to rek  e le k t r y c z n y  
'® 0 5 H F  356 R M ., z e g a r  r a c z  

ny 1.50U B M  , w a n ien k ę  
o tan ą  ló o  RM . o ra z  zam ien ię  
k re d e n s  na p ła s z c z  dam sk i 
c z a rn y . B te p o a J  vS te fa ń S K a ) 
7 — 8. 3122

,v' p rz ed a m  p ła s z e z  d la  dwu- 
n as to le tn i te j d z ie w c z y n k i 

3<K) r m .  1 z a k o p ia n k i 5uU 
U żu jjiu  (d .  Z a rzec ze ,*  8 —2. 3117

upię Używano 
i1k w  k a żd e j il<

U U3 ( W llu ńSK «/
z w ia tó w

(lOlDUi a , 
4C>. V-U  

z0—p, aa le p
2977—ąj

k o rd e o n  w  c e n ie  d o  2.500 RM . 
^  kupif.. W a ru u k i 1 fo rm ę  z a ­
p ła ty  om ów  u). W  Ino. I  M i la o ,  

d- 1 P o lo w a — A u t o k o l )  N r .  6-a
g o - z łn y  i ł - l J  i l i —1 ». Sü29~2

£ $ u ty  a n g ie lk i  N r. 26 e l e  
0  g a u e “ ie  kup ę. O te r t y  clo
A a m  „G o ń c a “ 
in ia s t * .

poJ „N a ty c h
3090

S im ę  o g n io t r w a łą  * szara  o- 
m ie io u y  k u p ię .  S a ła a m a k i 

V i ln ia u s  (W d e ń s a a )  25, 3127

E le k t r y c z n ą  s u s za rk ę  d o  f o t o  
^  g r a fu  1 ram k ę  u n iw e rs a ln ą  
d o  a p a ra tu  p o w ię k s z a ją c e g o  
tu p ię .  V t lu ia u »  W i l « ń a * a ;  b— j„  
^ o te g ra f.  3923— 1

Faki e le g a n c k ie  kup ię lu b  ła p k i 
k a ra k u ł w e .  Z g ło s z e n ia  do

A n m . „G o ń c a *  pod  F u tr o “ ,

o łd r ę  na  w a c ie  350 RM - o ra z  
d u ży  s a m o w a r  250 RM. 

s p rzed a m  ü a lvu r ijV 4 « 'K a w a r y j -  
ska) 29-a—1 (w  p o d w ó rk u ).

p rz ed a m  w a g t s t o ło w e  3C/0 
R M ., d z ie s ię tn e  &00 KM  , 

fu te r a ł  n o w y  z p o d s ta w k ą  do 
m a s z y n y  r ę c z n e j „ S in g e r *  i*Q 
BM K oa tju m  m ęsk i «s u  M->x. Z a ­
m ien ię  n ow o  PMlU®a *  
ttzarue z  p a d ^ o ju ą  p o a . s jw ą  
,r  z> n a  ta k ie ż  N r. —  30 

Ö m r lo n io  (Z a u r e to w a )  42 —  1.

^ p r z e ł a m  m ięk k ie  m eb le : 2 f o  • 
t e le ,  «  k r z e s e ł ,  k an ap k ę  i 

s to lik  i 00)  IIM  , s te r  r o w e r o w y  
-0 R  vl . k a lo s za  g ł ę b o k ) »  u ż y ­
w an o  15 R,\4 . p a n c z e n y  z  b u ta ­
mi '•r. 28 (n o w e  z a m ie n ię  n a  
z w y k le  b u c ik 1 Nr. 23. K a iv a r i jn  
i K a lw a r y js k a  ł l  2—3 1 3tu9

^ p rz e d a m  dara^k k o łn ie r z ,  ko - 
te r  s z a ry . i50 R M  K a lv a -  

r i ją  [K a iw a - y is k o )  t l i - a  -  f>

Sp rzed a m  *n w en ta rz  s k le p o w y  
r.u ie t p ó łk i 1 n u «  Rów n*e2  

m am  s k le p  d o  o in a jr -e ia  p r z y  
u l. P y l  rno [Z aw a tn ąJ  7- D o w ie ­
d z ie ć  s ię :  T e a t r o  [T e a t r a ln a }  
9 - 4 ,  o i  <*o z 8 —9 i 15 — 17. lu  * 
t e le fo n o w a ć  10—68 3057— 0

C p rzed am  apa ra t f o t o g r a f i c z n y  
^  f  m y „ Ic a *  9 x  12, o b ie k t  
l :  4.5 za  1203 RM. V i ln ia n s  W i ­
le ń s k a  25 — 9. g o j z .  11 —  H

Sp r z e la r a : a io o s  10 K M ,  d r o ­
b ia z g i ~a*n>en ię na  d r z e w o  

su k n ie  je d w a b n e , s z e w io t  g r a n a ­
to w y  R ad w ila itfea  (d .  lCrOleW- 
gna) 5—2_________________ H1 jjw
E p r z e d a ją  d z i e c n a y  z mowy 

płaszcz dla 3-5 la ta  d z  ecką 
275 KM  i je d w a b n ą  .sukni«? 2 5 » 
RM . D o w ie d z ie ć  s ię  U os to  ( - 'o r -  
to w a  g  —  3 w - g .  16,30 do 13.

U w aga . N a t y c h m a s t  k u p ię  
p a lm y , a ra u k a r ie  lep a n tu - 

s y  B asan av iß iau s Td. W . Pohn* 
la n k a ] 1 9 -7 , o J  g o d z . 1® *1 8 .

3061—i
^.asYsobą  ram ę S:»«rt«wą x 

p rzek ła d n ią  • w id e łk a m i 
ku p ie  n a ty ch m ia s t . J a9«n *k l®  
Ja^ ińsk iearo l 15 —Ö 2963—0
| Ä fo l t o « j i e r z  n a  p rą  * s t a ły  i 
*** a m p e ro m ie r z  o ś  5 am n, 

kup ię , p r o p o z y c ja  z  cen ą  adre­
sować: Ageuti paś. Oł»ev apt7 
S y lr ,  O z ię b ło .  * 315*

~ ~ p 5 t i r z e 5 r i i

L A O S Z E G i ^ C i
Zgłaszać siq od godz.
7— 17 „Taupa* Didźioji 

(Wielka) 50.

gpaist io  psw itósiei, 

m n m  io  szycia
&raz nan?0zia szswskis
kupfft D dżloji

W

Dr. med. W iktor Piesków
Choroby nerwowe i we wnętrza* 

Uósto . Portowa) N r. 3 ra 3. 
Ordynuje do 13—14 « 16—i*.

£)r. W. Dunin
c h e r o b y  oczu .

Przy i maje od lJ Uq 12
Uost» (Fortowa* 1-ż ra. 2.

p r z e d a ję  n o s ż o n e  z a s o p ia n k i 
N r. 03 •> 0 KM . Z g io s  ć s ię : 

im iu ią  (.d , G a rü a ra a a ; I?  —14
3v»i

^ p r z e d a m  łó ż e c a a o  d z ie ck u u a  
l.sO dl. siatkowe Za iau R '!*

DaUiasjV,ć.aus ĉi. Gimnazjalna)
It— 5, o d  1?  pp.

p rzed a m  s p a c e ró w u ę  lóU RM . 
V y la u t »  [W i t a ia o w a )  üU a ~ a

aiłó
C p r z e d a m  P ia m e  * w i . , t e  Do- 

i "  i fego, I lu s tro w a n e  H s ą ż s i  te -  
o lc g iu z ite  > in n e  o ra z  u oa iżę  
4o„ u la . T ra k u  ( T rock a?  [ . )— to  

S lSU -1

C p r z e d a m  s tra y a a w ic ę  i  cra. 
—  20 E M  i te rm o m e tr  t o  EM ., 
.utaen iO a M „  b a l ję  e y n k u w a  o 
d re -io iC y  go cm. aw E M ., parasol 
u ż y w a n y  lu  UM*, p a n to f le  r a n ­
ne m taSJe 20 E M ,, o h a ta t  b ta iy  
60 H M . M a lunU  M iy a o w n ;  5/7— .

Or. m e  o.
Gusiaw Markiewicz

oltoroby Skórna w e n e r y c z n e .
Gedimino (d .  Mick e w i « z a )  1— 11 
tal. 997 od o i 15—1»

P r .  J - D ł s z e w s k » *  
C h o ro b y  n e rw o w e .

R e n tg e n *  S ie i t r o t e r a p ia l  
W a l ls t r .  (Z a w a ln a )  22 

Godz. orzyjeć 1 — 1̂ . _

D p «  A i ß ^ s a n d c r  p l w e c k j

P i l ie s  (Z a m k o w a  ' 12— 
C h o ro b y  w e w n ę trzn e .

O rd y n u je «

j .  Korehowa
O ian dU  Y B o le n d e rn in

M a r s a  L a k n c r o w a

n rzy jJ ń u je  o d  9 m n o  
Jasinskio f JnSlńskleg-------

W .  S m l a * « w s k Ä
■* l 't i Xiitnhowa* 76—ł

M arja Brzezina
L i a  b a r to  ( d .  G r o d z k a )  3?— l.  

Z w ie r z y n ie c .
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